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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięczhie 8 kor. kwartalnie 6 kor., 

sn odnoszenie do domu dopłaca śię 
4© hal. miesięcznie. 


Na prowinoyi miesięcznie 2 kor. 70 h 
kwartsiais 8 kor. W państwie nie- 
miecktem kwartalnie 10 kor., w ineych 
guźstwach kwastalnie 18 kor. Zmiana 
adresa Æ kal. 


Dema mamera pajsdynczogwo 
tOtnmi. 
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Admielstrewa „Ateso Narodu“, ulica ów. 


Tomasza L. — Od 


drebnom rlsmem (petłi) ra pierwszy 


paz 20 kzlersy, sa każdy następny raz 16 bal, skład tabeiwyemy, budowy of wieza 30 kú sa 
ra każdy ras. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu" (grospekty, oyrkulzrze, egłoszenie itp.) przyjazaje się za cenę 2 kor. eż 160 epr. dla ramniejscowych, a 1 k ed MB opu @h 


_Kraków, Sroda 16 Kwietnia 1913, 


niedziel i świąt: 


Rok XXI 


Listy pieniężne, przekazy na prenunac- 
ratę ! inceraty nadsyłać należy Źramca 
do Administracyi „Głosu Narea", — 
Prenumerstę Oprócz upównimienych 
agency! przyjmuje kałdy urząd po- 
towy w obrębie monarchii i w pań. 
ktwie niemieckiem. Rekłamseye aie- 
epleszętowane nie podlągają opłacie 
pocztowej. — Rękupizów redakoya sie 
SWTRÓA. 
tre: Asd Ml. ém. TOMASZA L MŁ 


Advan tang: „Eio Hareide” krabi 
Tagh io, WM. 
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przedewszystkiem Galicyi | czasu, gdy konserwatyści w tym względzie 


NOWO OTWARTY 
Magazyn broni 


pod firmą 


R. Gliniecki i B, Wierzejski 


w Krakowie 


ulica Szewska L. 2. 
poleca bogaty wybór broni wszelkich syste- 
mów, przyborów myśliwskich, sportowych, 
oraz własną pracownię i warsztaty reperacyjne. 


O nową reformę wyborczą. 


Nie reforma wyborcza, ale dziwny SOJusz 
kół konserwatywnych z lewicą żydowsko- 
ludowcowo -socyalistyczną — wytworzył w 
kraju obecną niepokojącą wytuacyę. Jeszcza 
pigdy w przeciągu 50 lat autonomii krajo- 
wej nie maszerowała razem tak niedobrana 
kompania, w której obok filarów „statusiquo* 
społecznego i politycznego znajdują się wszy- 
ażkie z obu stron Sanu zebrane żywioły ros- 
stroju. Podczas gdy w opozycyi stanęła sta- 
nowczo większość polskiego, uświadomionego 
społeczeństwa a w Kole połskiem sejmowem 
„pars minor sed ganior*, to po stronie dru: 
giej, grupującej się koło sztandaru rządo- 
wego, widzimy obok' części Prawicy wszy- 
stkie te obozy, skąd wychodsi demagogia, 
anarchia i tępa nienawiść. Jest to straszliwa 
desoryentacya, która grozi na przyszłość kon- 
sek wencyami niesłychanie niepezpiecenemi. 

Pamiętać trzeba, że to odwrócenie war- 
tości politycznych, jakie obecnie w Galicyi 
widzimy, nie jest wynikiem różnicy zdań na 
potrzebę i rozołągłość reformy wyborczej. — 
Właściwie w kwesty! wśród stronnictw 
narodowo - polskich niema różnicy sdań, Nie 
chodzi tu o samą refurmę, ale o te postano- 
wienia projektu kompromisowego, którs gą 
dla polskiego interesu narodowego niebez- 
pieczne. Pp. Leo i Stapiński dali ukraińcom 
i żydom sroreg koncesyj, które obecnie u- 
niemożliwieją stronnicówomg narodowym pol- 
skim głosowanie za całym projektem. Te 
Bekodliwe postanowienia projektu, podnie- 
sione na dziesiątkach wisców są dobrze 
sname. Rzecz szczególna, że żadne ze stron- 
niców polskich nie podnosi przeciw nim zasa- 
dniczej opozycyj, Droga do porozumienia 
się większości s opozycyą jest przeto 
otwartą. 

Porozumienie to jest dzisiaj konieczne, 
jeżeli reforma ma wejść wogóle na pełna 
posiedzenie Sejmu. Opozycya udowodniła chy- 
ba dostatecznie, że ani terrorem zdusić się 
mia da, ani wobec żadnej „wyższej“ intarwen- 
oyi mie ustąpi. Opozycya polska czerpie bo. 
wiem swą siłą s głębokiego przekonania, że 
taka reforma, jaką komisya uchwaliła; jast 
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dia polskości, 
wschodniej, szkodliwą i se świadomości, że 
te jej przekonanie podziela Ogromna więk- 
szość narodowo i politycznie uŚwiadomione- 
go epołeczeństwa. Gdyby Sejm Zutat roz- 
wiązany, to opozycya t3 % podniestonem 
czołem szłaby do walki wyborczej. | 
Ale wyniesienie „takiej“ reformy na wie- 
ce przedwyborcze, nie leży chyba w inisre- 
sie rządu i zwolenników refurmy. Nie leży 
przedewszystkiem z tego powodu, który 
dzisiaj trzynm posłów prawicy i krakowskiej 
demokracyi zdala od sal wiecowych. Wy- 
borcy nie mogliby bowiem sankcyonować 
takich np. postanowień reformy, które man- 


„|daty polskie w miastach i w Izbach handlo- 


wych czynią zawisłe od większeści żydow- 
akiej. Wyborcy nie mogliby również tak leke 
ko, jak pp. Leo i Stapiński, zrezygnować z 
zabezpieczenia mandatów polskich włościań: 
skich w 45 wschodnio-galicyjskich Radach 
powiatowyćh..' Wybory do Sejmu zwiększy- 
łyby więc z jednej strony opozycyę na- 
rodową a x drugiej wamocniłyby radyka 
lzm ruski. Chyba nie przyniosłoby to ko- 
rzyści sprawie dobrej reformy wyborczej. 

Trzeba więc stworzyć nowy kompro- 
mis i wiemy, że o takim kompromieie mówi 
się jaż w Sejmie. Można do obecnego pro- 
jektu wprowadzić proporcyonalność w mia- 
stach wschodnio-galicyjskich i wybory dziel- 
nicowe we Lwowie i Galicy! zachodniej, bo 
to nie narusza nawet kompromisu z Rusi- 
nawi, Możas powiększanie liczby całon- 
ków Wydziału kraj. i lepsze zabezpieczenie 
mandatów wisjskich uchwalić przeciw gło: 
som ruskim, jeżeli Rusini dubrowolnie na nie 
się nie zgodzą. Taka poprawiona reforma da 
jeszcze zbyt dużo korzyści Rusinom, by prze: 
ciw niej obstruowali. A wówczas — wierzy: 
my — cały polski obóz sejmowy zgodzi 
się na nowy projekt r formy i wielka. myśl 
stanie się czynem. 

Projekt reformy npadł — ale reforma 
wyborcza upaść nie m: żsi nie powinna. Gdy 
więc stara reforma umaria, wołamy: Niech 
żyje nowa reforma wyborcza. 


è 
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Komisya sejmowa uchwzliła już wezyst- 
kie 60 parsgrafów, jakie projskt ordynacyi 
wyborczej zawiera. Ponieważ jednak wyło- 
piła się różnica zdań co do $$ 44, 45 i 46, 
dotyczących dwumandatowych okręgów we 
wschodniej Galicyi, przeto wybrano subko- 
mitet dla dokonania zmian w stylizacyi tych 
paragrafów. 

Pos. Piniński zgłosił wniosek, aby pa- 
ragraf 4 ordynacyi zwlenić w ten sposób, 
aby wogóle wszystkie kobiety mo- 
gły głosować bądź osobiście, bądź 
przez pełnomocników. Za wnioskiem 
tym oświadczyio się 10 posłów, przeciw 
również 10. Dyrymował przewodaiczący L30 
na korzyść wniosku. 

Wczoraj popoładniu obradował subkomi- 
tet komisyi nad okręgami. Sprawę okręgów 
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się porozumią. 

Dyskutowano następnie nad okręgami 
kuryi średniej własności. Po dłuższej 
dyskusyi przyjęte do wiadomości podział, za- 
proponowany przes namiestaika. Kurya ta 
ma 8 okręgów, tak wykrojonych, że 4 
mandaty są polst io, a 4 ruskie 

Obszerną dyskusyą przeprowadzono nad 
kuryą cenausową miust. Kurya ma 44 okrę- 
gi, z których Rusinom przypada 5 man- 
datów. Referat Rutswskiego odbiega w nio- 
których punktach od projektu, przedłożonego 
przez hr. Badcniego. Mędzy innemi propo- 
muje pos. Rutowski podwyższenie liczby man- 
datów krakowskich z 7 n» 8. Narodowi də- 
mokraci sprzesiwieli się, aby Rusini mieli 
w tej kuryi 5 mandatów, na co pos, Makuch 
odpowiedział, udowadniając, że tyle manda- 
tów należy się(l) Rusinom w tej kuryi, (Nie- 
ma ani jednego miasta w Galicyi z większo- 
ścią ruską). 

Dyskutowano następnie nad okręgami 
kuryi powszechnej miejskiej. Dyskusyę odro- 
czono do dzisiaj, 


Robotnicy tytoniowi 
a międzynarodówka. 


W fabrykach mouopolu tytoniu pracuje 
w Galicyi około 5000 robotników, z czego 
przypada na krakowską fabrykę cygar blisko 
1200 robotników, przeważnie kobiet. Społe- 
czeństwo polskie powiane się zająć pra- 
cownikami tytoniowymi nietyik» ze wzzlędn 
na ich poważną liczhą, alo z powodu tego, 
Że są to na ogół metki, wychowawczynie 
licśnych rodzin i przysałego pokolenia no- 
wych dzielnie Wielkiego Krakowa, Jeżeli ro- 
dzica każdej robotnicy tytoniowej wynosi 
przeciętnis 5 osób, to fabryka cygar rozszerza 
swój wpływ na przeszło 6000 mieszkańców Ozar- 
nej wsi, Zwierzyńca, Półwsia Zwierzynieckie- 
go, Dębnik, Ludwinowa i sięga aż do krań- 
ców Podgórza, Grzegórzek i Prądnika, Miej 
scowości te rdzennie katolickie i polskie, nie 
opanowane jeszcze dóćychczag przez żydów, 
obecnie przedmieścia Wielklego Krakowa 
i siedziba przyszłych wyborców ojców miasta, 
zamieszkuje tysiące rodzin polskich, z których 
każda prawie znajduje zarobek lub marzy 
o przyjęciu do fabryki cygar. 

Znaczenie tej rządowej inetytucy! w pu 
blicznem życiu Krakowa śźrozumieli socya- 
liści z pod znaku „Naprzodu“, ze swymi ży- 
dowskimi kierownikami i oddawna zarzucili 
narobotnice tytoniowe swe sieci, wszczepisjąc 
w dusze matek polskiego przadmieszczań- 
stwa jad rewolucyjnej negacyi. 

Przed kilku laty, gdy na ziemi krako- 
wskiej zakwitł najpiękniej socyalism, opano- 
wała idea Marksa pracownice tytoniowe, 
które oddały się w zupełności kierownictwu 
żydowskich prowodyrów Socyalizgmu krako- 
wskiego. I pańrzyliśmy na rzecz dziwsą 


w kuryi wielkiej własneści odrocsono doja wprost niewytłomaczoną. Robotnica tyto» 
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niowa, gorliwa katoliczka szła w niedzielę 
rano do Kościoła OO. Karmelitów na Piasku 
i modliła się szczersa i pobożnie w tej świą 
tyni, a za chwilę szła na zgromadzenie mię 
dzynarodó wki w ujeżdżalni, urządzane umyśl- 
nie w niedzielę rano w czasie nabożeństwa 
w kościele i oklaskiwała żydowskich mówców, 
rzucających się z nienawiścią i złością na 
ideały religijae i narodowe polskie, szkatują 
cych duchowieństwo Katolickie i ich prasę, 
wskazujących palcem na pobliską Świątynię 
Pańską, jako „miejsce ogłupłania ludu". I te 
robotnice, które własnym kosztem i z wielką 
ofiarnością stawóają własny ołtarz w kościele 
na Piasku, urządzają tam częste nmabożeń 
atwa, szerzyć zaczęły nieświadomie wśród 
xatolickiego, niezepautego jeszcze ludu przed 
miejskiego Jad niewiary i stanowej nieaawiści. 

A przecież nikt sią wtedy nie pytał, dla- 
czego agitatorzy socyalistyczni, rekrutujący 
się przeważnie z Kazimierza i ich płatni pa- 
ch':łcy, ze swym pseudo-polskim organem 
„Naprzodóm* nie rzucają się nigdy na ży- 
dowską wiarę i jej rabinów, nie napiętaują 
wstrętnych zasad mozaizmu i talmudu, mimo 
tego, że przecież cały Świat patrzy na ciem- 
notę, zacofanie i nietolerancyę religijną ży- 
dowskiej rasy. Postępem nazwano zwalczanie 
światła chrześcijaniamu a wstecznictwem swą 
obroną przed agresywnością żydowską na 
polskiej ziemi. 


Bałamucone tytoniowe robotnice: nie sna 
lazły opieki wśród rozumnych i uczciwych 
warstw nezszego społeczeństwa i dlatego po- 
siew agitatorów socyalistycznych wydał owa- 
ce. W fabryce cygar utrzymuje międzynaro- 
dówka licznych, stale suto płatnych agitato- 
rów z pośród pracowników tytoniowych, 
urządza dla'nich w fabrycznej kuchni wykła- 
dy, szerzy pornograficzną, brukową litera- 
turę, idee międzynarodowej, stanowej niens- 
wiści za pomocą swej prasy, urządza częste 
zabawy w żydowskim szynku na Ozarnej Wsi, 
Jadwinówce, lub we własnym lokalu, przy 
ul. św. Filipa, gdxie rozpijanie i damoraliza- 
cya polskich kobiet daje często policyi powód 
do interwencyi a mieszkańcom odbiera spo- 
kój i świadomość bezpieczeństwa w spokoj- 
nych dawniej dzielnicach. A praca ta agita- 
torów socyalistycznych opłaca się sowicie, 
gdyż jeśli tylko 1000 robotnic płaci tygo- 
dniowe wkładki w wysokości 24 halerzy, to 
tygodniowo wpływa do ich kasy 240 K, mie- 
sięcznie, licząc 4 i pół tygodnia 1080 K 
a rocznie 12.960 K. Praca więc naszego ro- 
bounika i ciężko zapracowany grosz jego 
idzie na marne, a nierozum nasżego ludu po- 
zwala na to, by niemiesko-żydowski agita- 
tor wyśmiewał polskiego robotnika przy kuflu 
piwa w Szynkach żydowskich w Krakowie 
lub w Wiedniu. 

Opiekunowie bowiem socyśliatyczni uza- 
leżnili los naszego robotnika tytoniowego 
od tak zwanej „centrali“, tj. zarządu austrya- 
ckiego Związku robotników tytoniowych w 
Wiedniu, który w każdej sprawie nieżyczli- 
wie traktuje polskich robotników Galicyi i 


i Zabawki letnie ogro- 
Lalki, Gw, Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 


poleca 
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nigdy nie broni icb żądań i potrzeb u władz 
centralnych. Najlepszym tago dowodem, że 
dotychczas niema domów robotalczych w Kra- 
kowie, mimo, że je pobudowano w innych 
krajach koronnych, a wszelkie urządzenia 
humanitarna pojawiają „się dspiero wtedy 
w Galicyi, gdy już zaprowadzono je gdziein= 
dziej. 

To, że robotnicy krakowscy otrzymali 
wzglądnie znaczne podwyżimenie płac, nie 
jest zasługą socyalistów, lecz zwykłego roz- 
woju wypadków, gdyż socyaliści wiedeńscy, 
pracujący w „centrali”, z przyjemnością wy- 
kluczyliby polskich robotoików ze ewsgo 
grona, gdyby im nie żal było poważnej kwo- 
ty wkładek, wpływającej corocznie do ich 
kasy z Gslicyi. „Oentrala* wydsje dla gali- 
cyjskich robotników miesięcznik „Robotnik 
tyteniowy* w języku polskim i ruskim, ka- 
ieczącym okropnie nasz język, a wpływają- 
cym bardzo ujemnie na nasz lud roboczy. 

Dziwili się mieszkańcy Krakowa w cza- 
słe ostatnich wyborów do Rady państwa, 
dlaczego svcyaliści stawiali z taką pewnoś- 
cią kandydaturę posła Daszyńskiego na We- 
sołej i w powiecie krakowskim i krakowski 
ten mandat uważali sa tak pewna zabeżpie- 
czenie tyłów posła Daszyńskiego w wałce o 
mandat. 

Przecież powiat krakowski s ról 
przeważcie ludnością, nie powinien igngd 
idei Marksa w dobrze zrozumianym własnym 
interesie i dlatego nikt się nis spodziewał, 
ża poseł socyalistyczny uzyska tam tak po- 
ważną ilość głosów. 

A mandat ten ma poseł Daszyński do 
zgawdzięczenia w znacznej mierze tytonio- 
wym robotaikom. Bardzo znaczna część ko- 
biet, pracujących w fabryce cygar, należała 
w czasie wyborów do socyalistycznych ko- 
mitetów wyborczych 1 agitowała zawzięcie 
za kandydatom partyi, szafując hojnie wód- 
ką wyborczą wśród znajomych i krewnych. 
Nasi jednak politycy tego nie widzieli, czego 
najlepszym dowodem, że dotyczas nie stara- 
no się wskazać tym pracownicom właściwe- 
go kierunku ich pracy na niwie narodowej i 
ekonomicznej. 

W fabryce Krakowskiej zarabiają robo- 
tnice wraz z pensyonistkami przeszło 1 mi- 
lion koron rocznie i cały ten zarobek ni- 
knie na Kazimierzu, a każda robotnica grzę= 
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KIRY i WAWRZYNY 


(Powieść). 


— 


— I było wam tam gorąco? 

— Nie bez tego mój Kapitanie — odparł 
Dębka, tytułując na chybił trati, bo nie znsł 
się na rangach francuskich, a uficer choć Po- 
lak, mundur miał gwardzisty cesarskiego, -— 
Pędziliśmy Kozaków przez całe miasto, na 
wskróś, aż na przeciwne przedmieście. Nie 
wielu nas było, a im nadbiegła w Pomoc ca- 
ła chmara, ale i tak przebiliśmy się Z po- 
wzotem do swoich. Rannych mamy sporo, 
ale oni dwa razy więcej i pułkowników stra- 
cili dwóch, a u nas żaden Oficer nie zginął. 

— Słuchaj! — rzekł oficer — cesarz iu 
będzie za mały kwadrans, gdzie leżą ranni? 

— Na prawo, mają iubę całą wraz z bo- 
kówką. Szynkarz uciekł z rodziną, bcjąc SIę 
rabunku. 

— A więc izba szyskowa wolna ? 

-— Tam sypia nasza wiara, ale z tem nie- 
ma kłopotu, jużem ich pobudsił. 

— Tam więc umieścimy cesarza, 

Zabrałi się cicho i sprawnie do roboty. 
Ofeer palił sią od pośpieshu, nasłuchiwał co 
shwila, czy nie dochodzi z gościńca turkot 
pojazdu. skończyii wszystko na czas, wła- 
śnie, gdy kareta zawróciła z głównego tra- 
ktu i zboczyła na gościniec, Cesarz przyby- 
wał bez świty, w towarzystwie tylko oficera 
pałacowego, Filipa de Segur. Odmówił po- 
allku i siadł na zwykłej ławie karczemnej, a 
oparłazy głowę na ręku, pogrążył się w my- 
éiach" Z posa drzwi, przez całą szerokość 


ra 
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sieni, donzedł go głuchy jęk, jęk człowieka 
rannego, muzyka, z którą był dobrze obe- 
znany. Powstał odruchowo i szesł ku drzwiom. 

— Nie powiedrieliścia mi, że tu są ranni. 
Potrzebują może pomocy, przyszłą im mego 
Coroisarda. 

— 84 przy nich kobiety — objaśnił go 
oficer służbowy, ten sam, co przybył tu przo- 


dem. ; 

— Kobiety ? Co robią w tej głuchej kar- 
czmie ? l 

—- Pielęgnują chorych, jedna z nich jest 
Żoną rannego CLCceFAa. 

— Tak? to pięknie. Przygłać im trzeba 
lekarza. 

Powrócił na miejsce i spojzzał niecierpli+ 
wie na zegarek. i 

— Powinien już być — rzekł do Sagura, 

— Właśnie nadjeżdża — odparł hrabia, 

tóry stał przy oknie. 

— To dobrze Segur, zostawisz nas sa- 
mych, a pan także. 

baj oficerowie skłonili się i znikli, jak 
za dotknięciem łaski czarodziejskiej. 

— áanosi się na burzę — rzek? Segur 
do polskiego oficera — widziałeś pan jogo 
oczy ? 

- A Burza ta spądzie na człowieka, który 
mil nie zięknie í który na nią nie za- 
usy". 

— Wiem, wiem Wass książę jast równie 
mężnym W boju, jak roztrognym w radzie, 
nie to rzeczy nie zmienia. Widniałeś pan je- 
go biadość. Bladość to metalu: rozpalonego 
do białości. Nie ostygule dopóki nie wyła- 
dnje gromów, chociaż wybuchy te mają u 
niego pewną metodycznońć, 

Przeszli obaj na drugą stronę gościńca 
gdzie szumiał las sosnowy, wyrastający z 
piasczystego podłoża. Zapuściłi się z rozko- 
szą pod jego smukłe sklep'enie bo wieczór 
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był parny, przesycony jeszcze upałem skwar- 
nego dnia. 

Przez ten czas w karczmie litewskiej 
spotykał się cesars z tym, którego sam o: 
bezwałudnił, a którego ogłuszyć driś chciał 
piorunami swego gniewu. A ściany drewnia- 
ne leśnego ustronia dsiwić się zdawały nie: 
zwykłym swym gościom i słowom namię: 
tnym, płynącym lawing z ust wojennego mo: 
carza. 

— To trąci zdradą mości ksiątę! — sa- 
kończył cesarz po wyczerpaniu pierwszego 
wybuchu gniewu. — Porozumiałeś sią akry- 
cie z Czartoryski 'i on to namówił cię do 
paraliżowania moich planów. 

Zwykłym zwyczajem cesarz nie dopuzz- 
czał do głosu przeciwnika, mówił za Siebie 
i za niego, prowadził dyalog w którym zbi- 
jał lub popierał sam własne argumenty. 

— Wiem, wiem co mi na to odpowiesz 
że Czartoryski zwracał się do ciebie w prze- 
szłym roku, że gdybyś chciał wejść z: nim 
w zmowęą, mógłbyś to uczynić bezpiecznie 
już przed rókiem, ale któż mi zaręczy, że 
nie powtórzono ci dziś tych samych propo- 
sycyj, skoro wątpiono już ras o twej wier- 
ności dia mnie. 

Umilkł na 'chwilę zmuszony zaczerpnąć 
tchu. 

— Interes mojej ojczyzny kojarzył się 
dotąd tak zgodnie, tak szczęśliwie z powo- 
dzeniem waszej cesarskiej mości, że nie po- 
trzebowałem ponosić żadnego wysiłku dla: 
dochowania mu wierności. 

— A gdyby było inaczej, przeszedłbyś do 
Aleksandra ? 

— Goyby było inaczej, nie ałużyłbym 
wcale sprawie watzej casarskiej mości, jak’ 
nie wstąpię nigdy do służby rosyjskiej. 

— Nie podoba 8ię wam plaa mojej kam- 
panii — piorunował dalej Napoleon — i. 
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chcielibyście udowodnić mi jak na dłoni, że 
macie w zanadrzu lepsze. A czy wiesz mce- 
ści książę, że już myśl taka jest. buntem i 
niesabordynacyą i że mógłbym cię za nią 
rozstrzelać, bez względu na to ev powiedzą 
twoi ziomkowie. A zresztą jeszcze czas, Zło- 
żą pana z dowództwa V. korpusu i oddam í 
je Sokolaickiemu. 

— Musiałbym oczekiwać na potwierdze- 
nie tego wyroku przez mego króla — na- 
pomknął wódz polski, Š 

Cesarz nie zwrócił uwagi na tę zuchwa- 
łość. Chodził po isble swym ciężkim, Koły- 
szącym się krokiem i coś rozważał. Gniew 
jego opadał zwolna. 

— Sokolnicki ma siebie za geniusza i nie 
znoBicie sią wzajemnie, ale tu zgodzilibyście 
aig oba. Oba chcecie zmusić mnie do odbu- 
dowania Polski w dawnych granicach, poró- 
żnić mnie chcecie na sawsze z Aleksandrem. 
A czy znasz pan treść konwekcyi, jaką 
proponowała mi Rosya, czy wiesz, że pierw- 
szym jej warunkiem było usunięcie pana od 
władzy. A zresztą czegoż chcecie? Mamy 
przecie teraz wojnę, wojnę 2 Rowyą i cóż 
widzimy.? Wasza opieszałość niwaczy móje 
plany, wypuszczacie mi s rąk generałów ro- 
ayjskich. Gdzież był wasz korpus, gdy Da- 
voust rozprawiał się z Bagrationem pod Sot- 
tanówką? Czem wytłómaczysz mości książę 
to haniebne opóźnienie. 

Umiłkł, czekając odpowiedzi. 

Drażniło go to, że wódz polski nie ucie- 
ka się do łatwego środka obrony, powołując 
sią na wyjątkową niesdarność tego, którego 
on sam postawił na czele, któremu sam po- 
wierzył dokonanie ważnej operacyi wojennej. 
Zresztą na myśl o niesłychanej lekkomyśł- 
ności brata, o tej jego bezprzykładnej ucieczce 
xe stanowiska w najgorętazym czasie wojen- 
nym, wsbierał w cesarzu na nowo szalony 


gniew, tem sroższy, że podsycony poczuciem 
własnej winy, własnego błędu, jakim był wy- 
bór tego brzta, do którego miał szczególną 
słabość, w którym doszukiwać się choiał 
gwałtem talentów wojennych. 

— Nie odpowiadasz mi książą? chcesz 
może zwalić winę na króla Westfalskiego. 
Czy nis waszą było rzeczą kierować kroka- 
mi niedoświadczonego młokose. 

— Jego królswskta mość zrzekając się 
dowództwa... — zaczął książę. 

— Jego królewska mość — wybuchnął 
gwałtownie cesarz — umkuął jak zwykły 
abieg. Należało wam aresztować go i ros- 
Aaa jak desertera, tak jest, jak dezer- 
ara. 


Unosi? się dalej, nie szczędząc dosadnych 
wyrzutów pod adresem nieobecnego brata. 
Wiedział dobrze, że całe wojsko odetchnęło 
po wyjeździe Hieronima, że wszyscy genera- 
łowie uznali tą ucieczkę za najpolityczniejszy 
krok niefortunnej jego wyprawy — ale to 
właśnie drażniło najmocniej Napoleona. — 
Mógł szem słać bratu z drogi surowe admoa 
nicy. — „Wazystko w tobie jest małością*, 
pisał mu do Nieświeża i kazał mu iść pod 
rozkazy Davousta; ale nie znosił podobnych 
zarzutów w ustach innych, nie znosił kry- 
tyki własnych postanowień i własnej rodziny. 
W gruncie jednak wstydził się teraz za bra- 
ta wobec swych generałów, wobec tych lu- 
dzi, wzrosłych na wojnie i dobrze z nią obe~ 
znanych. 

— Zawiodłem się na nim — wysseptał 
wreszcie, 'raczej sam do siebie, — A ozy' 
wiesz książę — dodał następnie — żem myślał 
przez chwilę dać wam tego lekkoducha za 
Króla, bom wierzył, że mimo wszyktko, drze- 
mie w nim duch rycerski, nięsbędny w tym 
waszym kraju odsłoniętym na wszystkie wi- 
chry i burze. (C. d. n.) 
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Źnie coraz bardziej w szponach żydowskiej 
lichwy. Epilogi tej roboty żydowskiej ros- 
grywają się często w sądzie krakowskim, — 
lecz mimo tego wyzysku nikt. nie stara się 
poprawić doli tytoniowych robotników, po- 
módz im do otrsąśnięcia się z opieki żydow- 
skiej i zerwania z pętami socyalistycz- 
nemi. 

Obecnie przejrzała już lepsza część pra- 
cowników tytoniowych i zerwała z między- 
narodówką, jednak pracy systematycznej i 
ciągłej nie zapoczątkowsno jeszcze wśród 
tych na ogół poczciwych i tyłko obałamuco- 
nych kobiet. 

Ostatnie wybory do wydziału Kasy cho- 
rych wypadły wprawdzie korzystnie dia do- 
tychczasowych opiekunów Socyalistycznych, 
lecz nie są wyrazem sapatrywań większej 
części pracownic, które ;widzą bezwzględne 
postępowanie płatnych agitatorów, wspiera- 
jących ezynnie i moralnie jedynie tych, któ- 
rzy płacą wkładki. do ich Kkssy, a gnębią i 
nigdy nie poprą robotnika obojętnego lub 
przeciwnej partyi, dzieląc wyraźnie robotnice 
na „awoje i nie swoje”. Robotnice poznały 
się już na destrukcyjnej robocie socyalisty: 
cznych agitatorów, którzy ich ciężko sapra- 
cowenym groszem wzbogacają się, kupują 
kamienice, a ałużą jedynie za pieniądze 2y- 
dowsko -socyalistycznej partyl. 

Należałoby jednak zwrócić baczniejssą U- 
wagę na ten ind pracujący, zamieszkujący 
dzielnice polskie Wielkiego Krakowa, który 
będzie kiedyś wywierał decydujący wpływ 
na stery rządzące naszą stolicą i na kieru- 
nek polityki miejskiej. Wpływ robotników 
tytoniowych na sprawy miasta wsrośnie je- 
szcze bardziej, gdy polepszą swój byt mate- 
ryalny í uświadomia się pod względem polity- 
cznym i narodowym. 


Jeśli jednak robotnicy tytoniowi nie przej- 


rzą | nadal powierzać będą swe losy i prsy- 
szłość nieżyczliwej im Ssocyalistycznej „cen- 
trali* wiedeńskiej, którą łączą bardzo bliskie 
stosunki z hakatyzmem pruskim, to nie gro- 
sumieją tej prawdy, że jak długo obcy rzą- 
dzić będą nami, gospodarzyć na naszej sie- 
mi i kierować bezwzględnie naszymi losami, 
tak długo praca nasza nieść będzie Korsyść 
jedynie obcym, a Polakom pozostaną resztki. 
Niech każda sumienna i uczciwa robotnica 
zastanowi się poważniej nad stosunkami pa- 
nującymi wśród współpracownic; miech sba- 
da przyczyny demoralizacyi, zadłużenia, nie- 
zgody i iekkomyślności, atwarzającej przykry 
stan materyalny i moralny wśród robotnic, 
a przekona się, że wpływ socyalizmu szerzą- 
cego niewiarę, międzynarodowy indeferen- 
tyzm | wyzyskującego robotnice materyal- 
nie i moralnie na korzyść obcych, musi pro- 
wadzić do zguby I ruiny ekonomicznej i mo- 
ralnej. Niech rozumna część pracownic tyto- 
niowych posłucha ostrzegającego głosu or- 
ganu chrześcijańskiego i narodowego, który 
kieruje się w każdej sprawie miłością ku 
polskiemu pracvjącemu ludowi i chciaiby go 
skupić pod sstandsrem narodowym i pod 
sstandarem wiary. 

Rsucamy te słowa ku rozwadze i zasta- 
nowieniu robotników tytoniowych, którzy 
zrosumiawszy, że się przedewszystkiem uro- 
dsili Polakami i wychowali kstolikami, aby 
zapoczątkowali wreszcie wśród współpraco- 
wników pracę narodową i chrześcijańską... 
byle nie zapóźno. 


Z dnia. 


O samorząd ziemski w Królestwie. — Nowa ustawa 
prasowa w Rosyi. 


Oaegdaj Koło polskie w Petersburgu 
wniesło do prezydyum Dumy sapytanie pod 
adresem premiera i ministra spraw wewnę- 
trznych o losy samorządu ziemskiego w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Zapytanie to powiada: 

„Qubernie Królestwa Polskiego są najgę- 
Ściej zatudnioną częścią państwa rosyjskiego, 
gdzie życie osiągnęło wysoki stopień rosg- 
woju. 

Wskutek osobliwości w społeszno-6kono- 
micznem położeniu Królestwa, zadsnia samo- 
rządu miejscowego :są specyalnie skompli- 
kowane i różnorodne i stanowią dia orga- 
nów miejscowej administracyi zbyt trudne 
zadanie. Nienormałność takiego położenia 
była uznawana niejednokrotnie przez rząd 
i władsę zwierschniczą, kżóra kilkakrotnie 
sprawę załatwić obiecywała. 

W ciągu ubiegłych lat rząd nie wypełnił 
danych obietnic, a w deklaracyi premiera 
również niema wskazówek, kiedy projekt 
zostanie wniesiony do Izb“. 

Ile jeszcze podobnych interpelacyj wpły- 
nie do rządu, zanim projekt będzie urzeczy- 
wistniony! Dotychczas było ich wiele — nie- 
staty skutek jeszcze daleki... 


Międsy projektami, którymi zsjąć się ma 
Duma, znajduje się też i plan nowej ustawy 
prasowej dla Rosyi. 

Oprócz ministeryalnego, komisya Dumy 
posiada jeszcze trsy projekty owej ustawy: 
kadecki prezesa kominy! Ssubinskoja i pra- 
wicy. 

Najciekawszym jest projekt prawicy, któ- 
rego zasady aą następujące : 

1) W miastach gubernialnych wydawnic- 

twa otwierane są systemem meldunkowym, 
w powiatowych i innych za pozwoleniem 
ministra spraw wewnętrznych; od niego ró: 
wnież będzie. zależało wydanie pozwolenia 
na pismo bes cenzury lub z cenzurą. 2) Wy 
dawca obowiązany jest wnosić w razie wy 
toczenia procesu kaucyę w sumie najwyższej 
możliwej kary. 8) Zydsi mogą być redakto- 
"rami tylko w granicy osiadłości. 4) Redaktor 
jest odpowiedzialny nawet za ogłoszenia. 5) 
Wydawca ras zawieszonego pisma traci na 
zawsze prawo wydawania jakiegokolwiek pl- 
sma. 6) Egzemplarz do Komitetu prasowego 
posyła się jednocześnie z oddaniem na ma- 


szynę. 

Oprócz tych nowych ograniczeń według 
ego projaktu obowiązywać mają dotychcza- 
towe przepisy policyjne. A więc prasa rosyj- 
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ska podwójnie będsio prasowana: przez rząd 
1 maszyny drukarskie. 


Antyniemieckie zajścia w Nancy. 


Z Nancy donoszą, że ubiegłej niedzieli 
wydarzyły się tam zajścia charakterystyczne 
dla antyniemieckich uczuć ludności francu- 
skich miast nadgranicznych. 

` Kilku młodych Niemców, którzy w jeduym 
z tutejszych Café- Concert zachowywali się 
niewłaściwie, wydrwiwali armię francuską 
wydalono z lokalu i mocno poturbowano. — 
Publiczność zaprowadziła arogsnckich gości 
na dworzec kolejowy i zmusiła ich do odja- 
zdu następnym peciągiem. Jak słychać Niem- 
cy ci byli oficerami. 

Niemieckie dzienniki opisują to zajście 
na podstawie niezbyt może wiarygodnych 
zeznań wyrzuconych Prusaków nieco inaczej. 
Twierdzą one, że byli to nie oficerowie, ale 
dwaj przedstawiciele wielkich firm niemie- 
ckich w Saksonii, którzy bawiąc w Nancy 
po obejrzeniu miasta udali się do Kasyna na 
przedstawienie. Już za dnia kilkakrotnie za 
nimi wołano: „To są oficerowie pruscy !* Po 
przedstawieniu koło godziny 1-ej w nocy u- 
dali się na dworzec, by plezwszym pociągiem 
odjechać do Metzu. Usiadłszy w poczekalni 
drugiej klasy usłyszeli na dworcu wrzawę. 
Jeden z nich podszedł do drzwi i zobaczył, 
jak dwaj panowie, Niemcy, w towarzystwie 
damy byl: napastowani przsz tłum, który do 
nich wołał: „Pruacy oficerowie!" Obaj pano- 
wie schronili się do puczekalni, lecz tłum 
wtargnął sa nimi, szacsął ich Iżyć i bić. Klika 
osób z tłumu usiadło koło nich i zmusiło 
ich, by uklękii. Połamano im kapelusze i bi- 
to ich. Tłum ciągle wołał: „Pruscy oficero- 
wie! Precz do Metzu! Byliście w Luneville 
koło Zeppelina!“ Niemców zmuszono do 
zdjęcia kapeluszy i do kłaniania się oficerom 
francuskim, którzy byli na sali obecni. — 
W końcu obaj panowie uciekli na dworzec, 
wołając pomocy policyi, lecz napróżno. Jeden 
s urzędników, zdaje się naczelnik stacy), od- 
prowadził ich do pociągu, ale i tu tłum, który 
tymczasem wzrósł do liczby dwóchset osób, 
wpadł do „coupe“, rzucał obelgi, opluł ich i 
kilkakrotnie spoliczkował obu panów. Zakli- 
nali się oni, że są kupcami, a nić oficerami, 
lecz to nie położyło kresu obelgom. W końcu 
po pół godzinie zjawił się naczelnik stacyi i 
smusił publiczność do opuszczenia wagonu. 
Przed wagonem było kilku oficerów francu- 
skich z żołnierzami, nikt z nich jednak nie 
uepokajał tłumu. Obaj kupcy, którzy wnet 
odjechali do Metzu, zaklinają się, że ani je- 
dnym ruchem nie podrwiwali sobie, ani też 
nie reagowali na ataki. 


0 jeszcze większy Kraków. 
Posledzanie Rady m. Podgórza. 


Zwołane na wczoraj posiedzenie Rady m. 
Podgórza, w sprawie przyłączenia Podgórza 
do Krakowa wywołało zainteresowanie tak 
w kołach miessczaństwa Krakowskiego, jak 
i podgórskiego. To też miejeca przeznaczo- 
ne dla publiczności wypełniły się po brzegi. 
przeważnie jednak zastępami ludności israe- 
lickiej. Na posiedzenie przybył również sta- 
rosta podgórski p. Bodnar. 


Przed rozpoczęciem porządku dziennego 
r. m. Bobrowski, zainterpelował burmistrza 
p. Msryewskiego, co słychać z reformą wy- 
borczą do Sejmu. P. Bobrowski postawił 
również nagły wniosek, aby Rada uchwali- 
ła protest przeciw wywłaszczeniu w Poznań: 
skiem. 

Poseł p. Maryewaki w krótkim zarysie 
zapoznał audytoryum z obecnym stanem ro- 
kowań w sprawie reformy. Nagły wniosek 
w sprawie protestu prseciw wywłaszczeniu 
jednomyślnie przyjęto. Jarmułki licznio re- 
prezentowane na posiedzeniu, Kierując się 
prawdopodobnie kurtuasyą (() nie głosowały 
zupełnie sa wnioskiem, odnoszącym się ści- 
śle do Polaków. 

Następnie sabrał głos przewodniczący p. 
Maryewski i wskazał na ważność sprawy 
przyłączenia, która kązała interesowanym 
rzecz bliżej rozpatrzeć przy udziale repre- 
zentantów ludności podgórskiej. Powodem 
przyłączenia sią do Krakowa są względy na- 
tury finansowej i ekonomicznej. Kraków fa- 
ktycznie dotąd rozwijać i powiększać się 
nie może dopóki nie nastąpi połączenie 
Podgórza z jego wielkim sąsiadem. Wię- 
kszość podgórskiej Rady zgodziła się na to 
przyłączenie, w poczuciu wielkiej odpowie- 
dzialności, jaką nakłada na nią obowiązek 
strzeżenia Interesów miasta. Podgórso- 
wi grozi obecnie ruina finansowa. 
Tak, jak Kraków potrzebuje obecnie Pod- 
górza dla dalszego rozwoju i rosrosty, tak 
Podgórze pragnie oprzeć się na Krakowie 
se względów finansowych. 

Referent w kwestyi połączenia się obu 
miast p. inż.” Rolle przedstawił w dłuż- 
szym wywodzie historyę rokowsń z Krako- 
wem, jak również historyę Podgórss. Miasto 
to po drugiej stronie Wisły sałożone przed 
127 laty przez biurokracyę austryaoką, prze- 
ciw Krakowowi, swane „Josefsta dt* ro- 
zwijało się wolno przez czas swego istnie- 
nia. Rozwijał się jednak i Kraków. Wspól 
ność kulturalna i ekonomiczna obu miast 
była zawsze ścisłą. Cały szereg gmin przy- 
łączonych do Krakowa opasują Podgórze 
pierścieniem. Sprawy wodociągowe, komuni- 
kacyjne, rejony forteczne i t. p. dadzą się 
sałatwić jedynie przy wspólnej pracy obu 
miast. Na licznych posiedzeniach z delegata- 
mi krakowskimi ustalono szereg warunków 
politycznych, administracyjnych, skarbowych 
itp. Kraków na warunki te sgodził się chę- 
tnie. Początkowo podgórska Rada miejska 
zajmowała negatywne stanowisko w spra- 
wie przyłączenia, Dopiero rokowania podję 
te w r. 1910 wykazały mniejsze przeszkody. 
Podgórze uzyskało szereg korzystnych wa- 
runków przy pertraktacyach. Gmina m. Kra- 
kowa zobowiązała Biọ przes 10 lat składać 
corocznie przy obradach nad budżetem spra- 


GAZYN MEBLI 


w Krakowio przy ul. Sławkowskiej L. (0 
(nagrroctw Grand- Hotet) 


GŁOS NARODU s dnia 16 Kwielnia 1918. 
woxdanie z wykonania warunków kontra- 


Referent postawił następujące wnioski: 

I. Rada miasta Podgórza zgadza 
sią na połączenie m. Podgórza z 
m. Krakowem. 

Ii. Połączenie to ma nastąpić na pod- 
stawie warunków objętych sprawoszda- 
niem Komisyi. 

OI. Poleca się komisyi, by wspólnie z 
odnośną  Kkomisyą miasta Krakowa u- 
łożyła projekt ustawy inkorporacyjnej i 
przesłała ten wniosek Wydziałowi krajo- 
wemu celem  zgłossenia go w Sejmie 
krajowym. 


W dyskusyi geueralnej pierwszy zabrał 
głos r. Gadomski, przeciwnik przyłączenia. 
Jedynym „argumentem“ „ad hoc“ przyswo- 
jonym było to, iż Kraków jest miastem ban- 
krutującem, Podgórze natomiast zasobne 
jest w fundusze do dalszego swego rozwo- 
ju. Mowca również nie wierzy by Kraków 
dotrzymał umowy. P. Gadomski zapowie- 
dział, iż głosować będzie przeciw przy- 
łączeniu. Po przemówieniu p. OberlAnde- 
ra posiedzenie odroczono do dziś, godz. 5 
popołudniu. 


0 zdroBie młodych pokoleń. 


Jeszcze dalako do lats, a już do saarządn 
kolonii wakacyjnych dła młodocianych robotnie 
napływają liczne prośby o przyjęcie, bodaj na 
najkrótszy wypoczynek. 

Znużone ciężką pracą dziewczęta, Żyjące 
istotnie w głodzie i chłodzie, marzą o wypo- 
czynku w kKolenii: idosłem dla nich kilkutygo- 
dniowy pobyt na wsi, w gronie rówieśnie, gdzie 
spokojne o chleb codzienny, mogłyby zapomnieć 
o awej szarej doli, monotonnej, wsxalkie siły 
wycserpującsaj pracy, a mogły wypocząć i sa- 
bawić się. 

Niestety, dla braku funduszów, zaledwo mały 
procent pracownic, zatrudnionych w zakładach 
przemysłowych i handlowych Krakowa i Pod- 
górza, będzie mógł odetchnąć Świeżem powie- 
trzem. 

Przed eczyma podpisanego, który jsko ie- 
kars badał kandydatki na kolonistki, przesu- 
nął się eały szereg dziewcząt praeujących — i 
naprawdę żal Ściskśł seroe na myśl, że z tych 
wychudłych, bladych, e bolesnem piętnie smutku, 
wyrytem na twarzach tych przeciek w kwiecie 
wieku będących istot, tak niewiele będzie można 
umieścić w kolonii, 

Patrząc na nie, smutne dla społeczeństwa 
trzeba stawiać horoskopy, bo przecież to przy- 
eslo matki nowego pokolenia robotniczego, które 
w takich warunkach coraz więcej fizycznie i 
moralnie upadać zauBsł. 

Dziewcząt pracujących jest w Krakowie z 
górą kilka tys'ęcy, a do tych szczęśliwych, na 
które z znedrością patrzy ogół, zaliczyć trzeba 
te, które tygodniowo zarabiają 15 do 20 koron, 
bo przeważnie zarabiają dziennio za 
10-godzinną pracę od 40 halerzy do 
1 korony. 

Ale i o taką pracę dobijać się mnszą, ho 
ua każdą taką „posad“ są zawsze czekające 
kandydatki. j 

Warunki bytu qziewcząt praeują: 
cych są wręcz rozpaczliwe: o suchej 
bułce biegnie takie 14-letuie dziecko z krańca 
Lndwinowa, Zakrzówka, Łobzowa, lub Grzegó- 
rzek już o godz. 6 rano, śle odziane, by nie 
spóźnić się do fabryki, szwalni it. p., bo kakde 
spóźnienie pociąga za 'sobą pieniężną karę lub 
wydalenie. W południe ma przerwę na obiad; 
uataralnie większość je go na miejscu, bo nie 
ma osasu na odbycie drogi do doma. Zjada to, oe 
eobie poprzedniego wieczora ugotowała i przynio- 
sła w garnuszku: trochę ksszy, ziemniaków, dwa, 
trzy rasy na tydzień ochłap, który nazywa się 
mięsem, albo kawy z cykoryi z chlebem. Po 
„obiedzie* znowu zabiera się do prasy, a wie 
esór wyczerpana z Sił wraca do domu na ko- 
lacyę, o tylo może lepszą od obiadu, że zje 
trochę ciepłej strawy. 

A mieszkania tych pracownie? Szalona dro- 
żyuna wypędziła je na Kkrańes wsi, niedawno 
do Krakowa przyłączonych, Tu w wilgotnych, 
sapadłych w ziemię norach, ma tskie dziewczę 
wyposząć i nabrać sił do dalszej przcy. Ale i 
w tych warunkach Jeszcze nie możs odpocząć, 
bo przyszedłszy do domu musi wyprać sobie 
bieliznę, uszyć odzienie, ugotować atrawę. 

Osy można się dziwió, że s pomiędzy 
tych dziewcząt gruźlica zabiera 
setki ofiar, że te wszystkie robotnice są 
niedokrewne, wątłe, że tak przedwcześnie się 
starzeją, że uśmiech nigdy nie zagości na ich 
twarzacn — a jakiego to hartu ducha potrze 
bs, żeby nie uledu pokusom i nie stać się „ży- 
wym towarem“ ? 

I mimo woli przed oczy nasuwa sią inny 
obraz — tych 82 dziewęząt, które a- 
biegłych waksoyj wróciły z kolonij. 
Przybyło każdej z nich 3 do 8 kg, twarze ru- 
miane, opalone, wesołe, roześmiana. Z uczuciem 
niesmiernego zadowolenia opowiadsły, jak to na 
wsi jest cudownie, jak to inaczej tam Świeci 
słońce, jakich ślicznych nazbierały kwiatów w 
polu, jak się bawiły w piłkę, jak się nauczyły 
śpiewać — a piły mleko, jadły mięso, były 
syte! Jedna drugą starały się wyprzedzić w 
tych opowiadaniach, a brakło im słów, by wy- 
razić wdzięczność dla tych, którzy im takie 
wakacye zgotowali. 

Niestety, było ich tylko 82 — esy nie po- 
winny być tysiące? 

Apeluję do tych serc, którym nie obcą jest 
miłość bliźniego — żeby pamiętali o ko- 
loniash dla młodocianych robotnie. 

Dr Adam Łobaczewski. 

Łaskawe datki na rzecz tegorocznych kolo- 
nij letnich dla pracownie, zatrudnionych w za- 
kładach przemysłowych i handlowych Krakowa 
i Podgórza, nadsyłać można na ręce prof, Ksa- 
werowej Lewkowiezowej (ul. Krowoder- 
ska L, 21, I piętco) inb do administracyi „Cło- 
su Narodu“, która chężnie pośredniczy w sbie- 
raniu składek. 


Precz z towarem pruskim! 
Kupujcie tylke a ckrzeźstja» 


fons nooo 


8. Babryelska, Rrzysztolory, Kraków. 


Wynajinuje | sorzedeje piarwsrorsednyon fae 

bryk lortapiany, pianina, harmonie i phonole 

na gotówkę lub na zpinty nawat Awnósiasto 
rolowieczne Kaz aalirykt 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
Zaj ya > się „Ss © godzinie 4 minut 47; 
e przypada o godzinie 6 minut 32: i 
godzin 13 minut 45. zę wa 

KALENDARZYK KOŚCIELNY, Jutro we śrudę 
św. Urbana, pojutrze we czwartek św, Roberta. 


Kraków 15 kwietnia. 


Małe nieporozumienie. Na zebraniu socyali- 
styczno-libaralno żydowskiem we Lwowie, po- 
święconem agitacyi sa reformą wyborczą, sda- 
rzył się wypadek charakteryzujący nastrój tego 
wiecu. P. Daszyński, który lubi czasem histo- 
ryczne dygreBsyń, porównał przeciwnika reformy 
do osławionego Slo!ńskiego z Upity, który 
pierwszy w Polsce sejm zerwał. Obecni na wiecu 
Rasini myśleli, że ich spraymierzeniec mówi o 
Siezyńskim, mordercy Andrzeja Potockiego, za 
częli protestować i wołać: „naj żyje Siczyńskij j* 
Małe to nieporozumienie wśród bliskich przy- 
jaciół wyjaśniło się jednak niebawem- poko- 
jowo... 

Posiedzenie Rady m. Krakowa odbędzie się 
we czwartek 0 godz. 5 popoładniu. Na porządku 
dziennym: Sprawa przyłączenia Podgórza do 
Krakowa, stabilisacya dyrektorki miejskiej szkoły 
gospodarstwa domowego i i. 

Z Akademii Umiejętności. Dnia 7 b. m. od- 
było się posiedzenie Wydziału matem. - przyro- 
dn!czego. Czł. A. Prażmowski mówił o własnej 
pracy z dziedziny bakteryologii; ozł. S. Zaremba 
przedstawił dwie prace: własną x xakresa ary- 
tmetyki oraz p. Steinhausa z dziedziny analizy. 
Następnie czł. M. Siedlecki przedstawił pracę 
panny J. Berggriinówny p. t. „Budowa skóry 
rzegotki*, a czł. Wł Szajnocha — pracę p. J. 
Jarosza p. t. „Fauna wapienia węglowego w o- 
kręgu krakowskim“. Wreszcie czł. N. Cybulski 
mówił o pracy p. A. Czubalskiego z zakresu 
fizyologli, a czł. K, Olszewski o pracy pp. E. 
Drozdowskiego i J. Pietrzaka z dziedziny chemii 
fizycznej. 

W marcu odbyłe się posiedzenie komisyi hi- 
storyi nauk matem-fisycznych pbd przewodni- 
ctwem prof. Dr Rostafińskiego, na którem różno 
komunikaty przedstawili panowie: prof. Dr L. 
Birkenmajer, ks. Czaykowski, prof, Dr Wrzosek 
i Inni, 

Również w marcu odbyło się pod przewo- 
dnictwem prof. Dr Godlewskiego sen. doroczne 
posiedzenie komisyi fizyograficznej, na którem 
przedstawiono wydawnictwa komłayi oraz obras 
jej całorocznej działalności, przedyskutowano 
budżet 1 wybrano kilku nowych współpracowni- 
ków. 

Z Towarzystwa opieki nad polskimi zaby- 
tksmi sztuki | kultury. Dnia 39 msrca br. od- 
było się posiedzenie Wydsiału Towarsystwa pod 
przewodnictwem prof. Dra Jerzego hr. Myciel- 
skiege. 

Po odezytaniu i przyjąciu do wiadomości pro- 
tokoła s ostatniego posiedzenia Wydslał akon- 
stytuował alę jak następuje: przez acyą 
wybrano prezesem prof. Dr Jerzego hr. Myciel- 
skiego, I, wiceprezesem X. prałata Dr Czesława 
Wądolnega, II wiceprezesem Dr Adama Bogu- 
sza, I. sekretarzem Dr Stanisława Torczyńskie- 
go, II. sekretarzem Dr Tadeusza Szydłowskiego, 
skarbnikiem Józefa Ooysxkiewicza. 

Szczegółowo omawiano sprawą umieszczenia 
tablicy bronzowej ka uczozenin księcia Józefa 
Poniatowskiego na marse, okalsjącym dom „pod 
Lipkami* na Zwierzyńcu w Krakowie, oraz spra- 
wą konserwacyi tamże znajdujących się pamią- 
tkowych kamieni z napisami. 

Uchwałono snbwencyę w kwocie 300 K na 
restaaracyę drewnianej dzwonnicy przy kościele 
parafialuym w Moglle. 

Postanowiono zwrócić się do Rady m. Kra- 
kowa sx poparciem projektu ntworsen'a Amfi- 
teatrn u s'óp Wawelu w myśl referatu prze 
dłożonego na zebraniu członków Towarzystwa 
technicznego przez inż. J. Kwiatkowskiego. 

Z Resursy urzędniczej. W sobotę 19 kwie- 
tnia nrządza Kółko artystyczne Resursy urzę- 
dniczej uroczyste zamknięcie sezonu „Wieczo» 
rem rozmaitości*, W przedstawieniu węzmą u 
dział wyłącznie pierwszorzędne siły artystyczne 
| amatorskie. Z bogatogo programu wymie- 
niamy na razie: oporeżkę pt. „Wróg mazyki 
s udziałem p. Jaworgyńskiej, oras pP- ląsak c 
wicza I Nałęcza, wesoły żart seeniczny „ Oso- 
chowa pt. „Oświadozyny” ; dwa punkty baleto- 
wo, występ artysty skrzypka p. Petersa, jako 
prymasa cyganów węgierskich, niezrównane 
produkcye hamorystyczne p. Kosiby i w. į. 

Po przedstawieniu wspólna kolacya. Zapro- 
szenia wydaje sekretarcyat Resuray, lista zgło- 
szeń na wspólną kolacyę u kursora, 

Wieczór muzyczny uczn'ów Konserwatoryum 
pod kierunkiem dyr. Ż sleńskiego odbędzie zię 
we Środę duia 16 bm. w sali prób Tow. Muz. 
(Plac Szczepański 1. 1, II. p). Program obej- 
muje: Trio C-dnr Bsethovena, kwartet Es-dur 
Rheinbergera, Viottiego koncert na skrzypce 
(wykonają uczniowie klas prof. Wierzuchowskie- 
go, Hvella i Skarżyńskiego) Ponatto nezniowia 
prof. Ludwiga wykonają kwartet x III. aktu 
„Strasznego dworu“ a chóry Konserwataryam 
pod kier. prof. Walewskiego odópiewają (szereg 
utworów Moniugski, Maszyńskiego i Swierzyń 
skiego. 

Początek 0 godz. 7 wieczór. 

Aktualnej dziś kwestyi, reformie wyborczej 
poświęciła „Polonia* tow, polskiej mtedsieży 
katolickiej Un, Jagieli. dragie swe po świętach 
wielkanocnych posiedzsnie, które się odbyło w 
sobotę dnia 12 b. m. R-ferzt na temat nowego 
projektu reformy wyborezej do Sejmu wy głosił 
p. radaktor Jan Matyasik, osłonek senior „Po- 
lonii“, Przekonywujące wywody reforenta, Wy- 
kazujące jak dalece nowy projekt godzi w in- 
teresy narodowe ludności polskiej na korżyść 
żywiołów rusińskich i żydowskich, spotkały się 
z rzęsistymi oklaskami. 

Po skończonej dyskusyi, jaka się po re- 
feracie wywiąsała uchwalono jednomyślnie na- 


stępujący wniosek : 


Nr, 8Y. 
DR 


„Młodzieł katolicko-naredowa Uniw. Jagiell., 
zgrupowana w „Polonii“, dotknięta do głębi 
niegodziwemi nąpaściami pewnych odłamów 
prasy polskiej, zwróconemi przeciw Episkopa- 
towi polskiemu sa Jego obywatelskie i gorącą 
miłością Ojczyzny i kraju podyktowane stano- 
wisko wobec przedłożonego projektu sejmowej 
reformy wyborczej, zebrana na posiedzeniu w 
dniu 13 kwietnia 1913 r. przesyła najprzewie- 
lebniejszym Arcypasterzom wyrazy najgłębazego 
hołdu i synowskiego przywiązania”. 

Ze Stowarzyszenia nauczycielek. Zebranie 
towarzyskie esłonków Stowarzyszenia odbędzie 
się we czwartek dnia 17 bm. o godz. 6 w lo- 
kalu Stowarzyszenia ul. Karmolieka 32, I. p. 

Z Syndykatu dziennikarzy krakowskich. Dal- 
szy ciąg walnego zgromadzenia odbędzie się w 
małej sali hotelu Pollera w sobotę 19 b, m. o 
godz. 4 po popołuoniu. W razie braku kom- 
plotu odbędzie się walne zebranie o godzinę 
później, bez wsględu na liczbę obecnych. Oso- 
bnych zaproszeń na sgromadzenie nie rossy- 
ła się. 

Imieniny na cmentarzu. Dotąd sądzono, że 
śmierć jest ostatecznym, bezapelacyjnym wyro= 
kiem dla wszystkich bos wyjątku, zabiera bo- 
gacza od biesiady, nędzarga m ulicy, bohatera 
i buchaltera, geniusza i paralityka — wobec 
uie] wszyscy sẹ równi, í niema dnia, ani go- 


.dziny, w którejby nie zbierała swoich plonów 


Ale oto donosi nam jeden z czytelników, 
że w dp. 12 bm. Kraków był najszazęśliwazyta 
dniem na naszej planecie — nie było w nim 
ani glinogo pogrzebo. 

wigo czemu to zawdzięczamy, Gzy łago- 
dności Thanatosa, czy wyjątkowej hygienie 
naszego miasta, czy warunkom atmosfery- 
cznym.. — nie — w tym dniu odbywały się 
na cmentarzu imieniny p. szrządcy i zakłady 
pogrzebowe nie chciały prawdopodobnie mu ich 
zakłócać. | 

Zydowskie pułapki. Piszą do naa z miasta: 
Rudery żydowskich tandeciarzy starych mebli i 
żelaziwa przy al, Starowiślnej, uręgające naj- 
prymitywniejssym przepisom bezpieczeństwa pu- 
blicznego i grożące zawaleniem się lada chwila, 
stanowią poważne niebezpieczeństwo dla życia 
ludskiego. 

W ubiegły piątek popoładniu zerwał wiatr 
u jednej takich bud, biiszo 4 metrową połać 
przegniłego parkanu, zazypując deskami i ru- 
mowiskiem cały chodnik. Dzięki jedynie eko- 
liczności, iż w krytycznym Czasie nie znajdo- 
wała się na ehodnika żadna żywa istota, nie 
pociągnął sa sobą ten wypadek poważniejszych 
następstw. 

Możeby władze wglądnąły w te niezdrowe 
stosunki i postaraly sią o zupełne usunięcie 
ruder, szpecących niemożliwie jedną £ pryncy- 
palnych ulie naszego miasta. 

Poezukiwania za spadkoblerczynią. Sp. Józef 
Chorąży, artysta dramatyczny, pozostawił w 
spadku 40.000 K. Ponieważ wszyscy krewni 
á. p. Chorążego zmarli, a pozostała przy życiu 
przypuszczalałe jego żona, x którą smarły nia 
żył, przeto sąd powiatowy cywilny, Jako spad- 
kowy, ponsnkoje Doroty z Pagłów Caorążowej 
do podjęcia spadka, 

Rozprawa przeciw p. Okołowiczowi, dyr. 
polskiego Tow. emigracyjnego o brazę egel cod- 
będzie się dn. 28 i 24 b. w. przed tutejszym 
trybunałem karnym. 

Dnia 21 i 22 b. m. odbędzie aię rozprawa 
przeciw p. Piątce, oskarżonemu o ton sam wy- 
stopek przez p. Okołowicza. E 

O zbrodnię morderstwa. Dn. 9styssnia 1012 
r. pesyjechsła do Krakowa ze Siąska Anna 
Zimmelkowa i stanęła w domu xaje:dnym ży- ’ 
da Sperlinga przy ul. Kopernika. W towarzy- 
stwie Z'mmelkowej znajdowała sę 2 letnią 
dziewczynka, podobno chora, Zaraz po przyjeź- 
dsie Zimmelłkowa udała się z daleekiem do 
szpitala ów. Ludwika, pragnąc je posostawić na 
karacyi. Ponieważ jednak w szpitalu odmówio- 
no przyjącia dziecka. przeto Zimmelkowa pọ- 
wróciła do hotelu z płaczam, skarżąc aię sę- 
siadce na niesumienność szpitala. Następnego 
dnia znikła nagle Zimmelkowa s hotelu. 

Dn. 5 lotego wykryto w.domu xajezdnym 
Sperlinga, w pokoja zamieszkałym przez Zim- 
mełkową, na piesu obok okna, trnpa dwale- 
tniej dziewczynki w stanie rozkładu, W ezsfie 
hotelewej znaleziono sukienkł dziewczynki, orag 
kawałsok hanowerski+l gazety. Palicya, idąc po 
ślad:ch zbrodniarki, wykryła JĄ w Hanowerze, 
skąd ją wydano władzom austrysckim i dzić 
rozpoczęła się przed trybunałem sędziów przy» 
sięgłych rozprawa przeciw Zimmelkowej. Oskar- 
żona do wizy się nie pooznwa |! przeca aby 
kiedykolwiek była w Krakowie, Rosprawie 
przewodniczy r. a. Jasiewicz, oskarża prok., Dr 
Schwarz, broni adw. De Roman Bogdani, 

Wyrok sapadale popoładnio, 

zbrodnię oszustwa. Trwsiąca od osterach 
dni rozprawa przesiw Isakowi Okhrenateinowi, 
oskarżonemu o sfingowane włamanie do wła- 
snego sklepu zakończyła się wyrokiem uwal- 
niającym oskarżonego od wiuy i kary, 

gokayi podngogiczncj Ogniska sauoz, 
Ww a 18 snr ędzie ie walne zonda: 
e A. ped sz następującym porządkiem dzien- 
ny 

Pogudanka na temat: „Znaczenie na 
telskich w wychowaniu a (RAL. > BZ. 
TDaszyńska Golińska), Sprawozdanie z czynności Wy- 
działu za rok 1012. Program działalności na r. 1013, 
Waloski i wybór Zarządu. è 

Początek zebrania o godz. wpół do 7 w lokala 
Oguiska nancz. (Rynek 29, IL p. Linia Ć—D), Goście 
mają wstęp wolny. J 

Czytelnia Sekoyi otwarta przez cały dzień. Biblio- 
korę pedagogiczna w środy od 0—7 i w niedziele od 
g z Krskewskiege Tewsrzyeiwa lokarskisgo. Posie- 
dzenie Tow. lekarskiego krakowskiego odbędzie się 
we środę dnia 16 kwietnia br, g: godz. 6 wieczór w 
domu Towarzystwa (Kadziwiłłowska 4) Na porządkn 
dziennym: 1) Sprawa Kliniki szpitala dziecięcego. 9) 
Prof. Lewkowicz : O zaburzeniach odżywiania u nie- 


mowiąt. 
Strzelesie koakursowo uoz, Iil gims. We czwartek 
nauki strzelania w III. 


10 kwietnia zakończono kurs 
gimn. im. Sobieskiego w Krakowie, Konkursowem 
strzelaniem ostrymi nabojami o nagrody. Kierownie 
otwo nauki spoczywało w ręku p. Rudolfa Hanaka, 
nadporucznika 100 pp. i p. Władysława Kłosowskie- 
go, prof. III. gimn, 

Do konkursu stanęli uczniowie klasy VIL i VIH, 
w liczbie 118. Nagród wyznaczono 26, dla klasy VIII. 
16, dla klasy VIL 10. 

Rezultaty strzelania były znakomite. 

Nagrody otrzymali z klasy VIII: 1) Sawaro Vil a, 
2) Mazur b, 3) Wędrychowski a, 4) Morgenstern b, 
8) Więcko.śski b, 6) Bujwid b, 7) Michalski a, 8) Osa. 
putowicz b, 9) Kubałski b, 10) Edelmann b, '11) Sto- 
blecki a, 12) Jarosz b, 13) Szul a, 14) Feliks b, 10) 
Dąbrowski a, 16) Ulmann a. 


Skład tapet na sezon 1913 


Nr. 87. 


Z klasy VII: 1) Stokłosiński, 2) Troczyński, 8) Ja- 
woraki, 4) Nowak, 5) Kollat, 6) Plesnar, 7) Bronner, 
8) Straszówski, 9) Gołopórski, 10) Rybak. 

Grażsy bandyta padgórski. Józef Góreski, który 
przed pościgiem  policyi skoczył x drugiego piętra, 
został wczoraj przytrzymany przez policyę W Bielsku 
i odstawiony do Krakowa. i 

Pogoda. Dnia 14 kwietnia termometr do- 
szedł od — 17 do + 1'1 O. — barometr po- 
woli sią podnosił. 

Dnia 15 kwietnia o godzinie 7 rano 
barometra 743'5 mm, — termometru — 
wiatr: północny. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacya 
Zwiąsku torystycz.). Dnia 15 kwietnia Qiepłota 
najwyższa — 350 Oels, najniższa — 65" O. 
Ciśnienie powietrza 6858 — Kierunek wiatra 
północny. — Prognoza: pogoda zmienna, chwi- 
iami Śnisg. 


"stan 


Kronika zamiejscowa. 


Przedewszystkiem oni: Jak nam donoszą 
so Lwowa, na sekretarza Tow. ako. „Helioa“ 
sostał z Galicyi do Wiednia powołany za zgodą 
naszych polskich sfor miarodejnych były depen 
dent adwokacki, żyd M. Bohrer. 

Agsnoya galicyjska tow. akcyjn. „Helios“, 
składa gią z dwóch Lipszitzów i jednego Un- 
gora, torax zaś na sokrotarza do wyżej wymie- 
nionego towarzystwa x ramienia Galieyi wy- 
slano snown p. Bohrera ...same „Polaki“. 

Naprawdę przy takiej gonpodarce Banku 
Przem. i Związku fabrycznego, gotowi są wie 
deńczycy za przykładsm Anglików, na- 
ród polski identyfikować... ze żyd- 
kami. 

Czyż w rzeczywistości m!ędzy Polakami w 
Galicyi niema ani jednsgo człowieka, któremu 
by można było powierzyć funkcyą sekretarza 
Tow. „Helioa* ? 

Z życia zakopańekiego. Piasą do nas z Za 
kopanego: W niedzielą 18 b. m. Kółko åra- 
matyczne miejscowego „Sokoła“ odegrało z wiel- 
kiom powodzeniem komedyę Lnufsa p. t. „Dom 
waryntów*. ie 

Mimo tradnych warunków lokalnych (brak 
urządzeń aoeniesnych i edpowiednich dekoracyj | 
przedstawienie to wypadło bardzo dobres. Grano 
a werwą. Doskonały w typie Klapson p. Hata- 
sowskiego wywoływał sałwy Śmiechu, uroczą 
Heleną była p. Pawlicówna, która z wielkim 
wdziąkiera odegrała rolę naiwnej panienki, ener- 

ego majora, pałnego rosmachu j tem peri- 
mentu odtworzył p. Pawlus. Inne poraniejsss 
role wypadły też bez zarzutu. Niedzielne przed: 
atawisnie jest dalszym ciągiem urządzonych 
przez Tow, „Sokół* bardzo sympatycznych wie: 
czorów, które niestety nie zawa£s cieszą się tą 
frskwencyą publiczności, na jaką w sapołności 
zasłagują. 

Od nisdzieli mamy znewu zimę w całej pełni, 
śniegu blisko na metr, a kiikostopniowy mrosik 
utrzyma prawdopodobnie jakiś czas powłokę 


ą. 

Samobójstwo nauczyciela. Z Krystynopola 
donoasą: Pod pociąg Jadący ze Lwowa do So- 
kala rzucił się kierownik szkoły ludowej w 
Wojsławicach F. H. i odniósł ciężkie oka- 
leczenia, między innemi ma zgruchotaną górną 
1 dolną szczękę. W stanie bardzo groźnym od- 
stawiono go do Bzpitała w Sokalu. — Sędzia 
śledczy spisał z nim protokół. Znałęziono prsy 
nim list, w którym piaze, że odbiera sobie ży- 
cie skutkiem ustawicznych axykan inspektora 
sakelnogo I. D. Samobójca jest Polakiem i zo- 
stawił konę (naaczycielkę) i 6 dzieci, 

Rosyjskim systemem... Onegdaj zawiadomio: 
no austryncką policyą w Bełzcu, iż tą stroną. 
Galieyi mają wejść na terytoryum Austryi trzej 
niebszpieezni bandyci: Jan Niemiec vel Oso- 
chowski, Ignacy Bielak I Antoni Stępień. Bnn- 
dyci przeszli rzeczywiście granicą tylko nie w 
okolicy Bełsón, leca Jarosławia. 

w 48 godzin później wpadli do Bełzca 
ubrani po cywilnemu żandarm! rosyjscy rsekomo 
wielce zmęczeni pościgism. Austryackie władze 
przyjąły jednak z uśmiechem ten rosyjski po. 
spiech, snamionojący, iż uciekający banóyci nie 
byli gruboSkóroami i znali się na rzeczy... 
Grzeczność sa grzeczność... 

Sanna w Warszawie. Rok bieżący przynosi 
mam różne niezwykłe niespodzianki. W War 
uzuawie onegdzj wleczorem -spadł obfity Śnieg 
60 zachęciło wielu dorożkarzy do saprodukowa- 
nia sanny w połowie kwietnia, 


Że światła. 


Europa w śniegu. Snieżyca, która dała się 
nam odcguó tak dotkliwie nocy ubiegłej, pa 
wiedsiła też pismał całą Huropę zachodnią. W 
sobotą komnnikacya Kolejowa pomiędzy Holan- 
dyą, Belgią a Niemcami byłą w ciąga kliku 
godzin zupałnia przerwśna. Wskntek burzy I 
śnieraycy na morsu Półnosnem rosbiły się w 
pobliżu miejscowości kąpielowej Zingst dwa 
żsglowce. Jeden x nicb, Żaglowiec niemiscki 
Minns“ ze BStralsundu, utonął wraz z całą za- 
łożą, zaloge Bağ żaglowca azwedskiego „Sos. 
adler“ zdołsno uratować. Jak donoszą X Zu- 
rieho, w Szwsjcsry! północnej szalała Śnie tyca 
całą dobę dnia 12 b. m. W ciągu całej zimy 
ubiegłej nie spadło tyle Śniegu, co w ciągu tej 
doby. 

Obrużony parlament. Przed sądem w Wie- 
dnia stanął onegdaj anarchistyczny publicysta 
wiedsński, niejaki Grossmann, oskarżony 0 Obra: 
zę parlamentu. W października zeszłego roku 
na zgromadzenin publicznema nazwał on W mô- 
wie parlament „buds komedyantów”, a posłów 
„łobuzami*, którzy drżą 26 strachu, aby ich 
rząd nie posłał do domu bez dyst. Za wyraże 
mie: „łobuzi, pójdziecie do domu bez dyet*, ska- 
gano Grossmanna na 50 K kary, względnie 5 
dni aresztu, motywając tę karę tem, iż inkry- 
minowane wyrażenis zawiera w sobie obrazę 
I instytncyi parlamentu j posłów. Słowa „buda 
Kkomedyantów”, odnoszące się do posłów, któ- 
rzy powagę parlamentu swem dsiałaniem obni- 
tają — zdaniem sędziego, zawierają obrazę po 
słów, a nie Izby poselskiej. Za to też wyraże 
nie Grosamanns nie zasądsono. 

Ciężkie oskarżenia. Do grackiej „Tagespost* 
piszą z Neapolu: „Angielski parowiec „Rathe- 
mia" towarzystwa „Canada Pacific Railway Li- 
ne“, który rozpoczął działalność jazdą między 
Tryestom a Kanadą, przedstawił się bardzo nie- 
poehlehnie. W Neapolu nieangisiscy majtkowie, 


NN 


pełniący służbą na tym okręcie, zastrajkowsli 
| w dwóch trzecich opuśsili okrąt. Opowiadają 
oni, że pasałerowis, a azczególnie Polncyi Rua- 
sini x Rosy! i Galicyi są przez angielską sałogę 
niemiłosiernie maltretowari. 


Nekrologia. 


Pogrzeb śp. Dr Kazimierza Ostaszewskiego 
Barańskiego, redzktora „Dziennika Pol“ i diu- 
goletniego nekratarza Tow. dziennikarzy polskich 
©dby! się wczoraj popoładnia we Lwowie £ ka- 
plisy Boimów, Tłamy publiczności przybyły od- 
dać ostatnie pożsgnanie Ś. p. zmarłemu. — 
Między innymi przybyli marszałek hr. Gotu- 
chowski, grono posłów sejmowych, wicepr. na- 
misstn. Dr Dembowski, osłonkowie Kota litera- 
cko: zrtystycznego, dziennikarze, radni miasta 
jtd. Na tramnie złożono kilkanaście wieńców od 
rednkoyj lwowskich, Tow. dziennikarzy polskich 
it d. 

Przy wyniesieniu zwłok chór teatralny od- 
Śpiewał „Requiem“, poczem przemówił prezes 
Tow. dziennikarzy polskich radca Adam Kre- 
chowiecki. 

Następnie przemówił p. Michał Konopiński, 
redaktor „Nowej Reformy" imieniem krakow- 
skich dziennikarzy, wyrakając w ish imienia 
sordeczne współczucie osierocone] rodzinie ŚP. 
zmarłogo i dzieląs się żalem z towarzyszami 
i uczestnikami pracy $p. Kazimierza na grancis 
lwowskim. 

Kondakt żałobny, który prowadził X. prałat 
Dr Lenkiewicz, ruszył na omoutars Łycsakow- 
ski. Nad mogiłą chór teatralny odśpiewał pie- 
Śni żałobne. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie, 


wW suli I. szkoły realnej przy ul. Studenckiej, godz. 
wieczorem. Wstęp 10 h. 
Dula 15, 16, 17 kwietnia Prof. Dr Stani- 
sław Zathey: O „Dziadsch* Mickiewicza, (5 godz.). 
Dnia 18, 21, 22, 23, 24, 20, 28 kwietnia Prof Dr 
öner Flach : „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego”. 
dz, 


Dnia 20, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czaekim*. (3 godz.), 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie 


Wtorek. „Caryea*, (Występ Ireny Solskiej). 
„Judasz z Kariothu*, 

Gzwartek. „Oaryea“, (Wy Irony Solskiej). 

Piątek, „Oaryca“, (Występ Ireny Solskiej). 


Teatr świetlny „Ucieoka* Starewiślna 16. 


Wtorek, środa, cawartek I piątek, codziennie dwa 
przedstawienia 


QUO VADIS 


od godziny 3 do 5 i od wpół ão 6 do 8, 
Wtorek, środa, czwartek | piątek, codziennie od 
godziny 8 wieczorem nowy program: 


Wyprawa kapitana Scatta do bieguna potu- 
dniowego 

(powtarsa się dwa razy każdego wieczora). Zdjęcia 

uczestnika wyprawy Poutinga aż do ostatniej stacyi 


podbiegunowej. W program wieczorny wshodzą po- 
nadto inne obrazy. RE er 


== — „win wa 


Ze sportu. 


„Cracovia* — „Mittwaiderfusbaiciub." 
W eobotę 3:2, w niedzielę 6:0. 


„Oracovia* gotykała się w sobotę I w nie- 
dzisię s klubem studenckim z „Mittweidą”, któ 
rego skład był prawdziwie międtynarodowy. — 
Między innymi należeli do drużyny tej: 2 Hi- 
szpanie z Pólnosnej Ameryki, 1 Dańczyk, 1 
Norweg, 1 Luksombuarczyk, a nawet jeden mu- 
rzyn Zz Anglii w Afcyce południowej. Jednakże 
ta międsynarodowość kłnbu nie podniosła jego 
wartości sportowej, okazał on sią słabym współ- 
zawodnikiem dla „Cracovii“, Zresztą w niedzielę 
tor był pokryty do tego stopnia śniegiem, ż3 
prawdziwej wartości gry obu drużyn nispodo- 
bna było ocenić. W pierszym dniu „OCracovia”, 
s której grała część resorwy, lekcowałyła prze- 
ciwnika i z tego powodu rszaltat był tylko 
3:2. W niedzielą przy lepszym składzie wyższa 
technika „Cracovii“ sadokumentowała się zua- 
cznie dobitniej. 


Nowy zakład techniczno dentystyczny powstał 
w nakbzem mieście, Właścicielem i osobistym kio- 
rownikiem jego Jest znany szorazym sferom o- 
bywatełstwa p. Michał Śliwiński, b. dłngoletni 
kierownik i dzierżawca tskiegoż zakładn kra- 
kowskiego p. Wacława Dłażyńskiego. Nowy ten 
zakład elegarcko i z komfortem urządzony mio- 
ści się przy ul. Fłoryańskiej L. 3, na plerwszem 
piętrze, gdzie ordynacye odbywają sią od godz 
9—1 zrana I od gods. 3—4 popoładnia. W nie 


dziele | Święta, ze wxględa dla licznych przy:!w naszej 
jezdnych x prowincyi, szukających technicznych$ j 


zabiegów, Otwartym jest od godz. 10—12 w po- 
łudnie. Instytnczę tę polecić można szerazym 
sfoerom społeczeństwa, dla sumiennego wykony- 
wania podjętych prasz się obowiąsków. 


Odezwa Orawiaków. 


Przysiano nam poniższą odezwę, prosząc 
o UMIeszczęnie. Umieszczamy ją ważniejszy- 
mi ustepami; 


„Bracia Polacy | 
Trzy lata będzie tomu, jakeśmy, przy po- 
parciu działaczów pojskich z Nowego Targu, 
rozpoczęli agitacyę dia uratowania polskiej 
ludności na Górnych Węgrzech 
Że dotąd nie robie i naj- 
! no tu żadnych, ani naj 
mniejszych starań w tym kierunku, o tem 
świadczą wszystkie polskie opisy zajmujące 
się naszą ludnością, między jnnemi pp. Smól- 
skiego, Krotoskiego i Kołodziejczyka, Nie 
dają jednak wszystkie te Opracowania, pisa- 
ne pod wrażeniem 1—2-dniowych wycjęczek, 
co gorzej, według initormacyj słowackich dzis- 
łaczów, dostatecznego pującia o tem, jak głę. 
boko był nasz lud nieuświadomiony, jak smu- 


tnie był pozbyty nawet najmniejszego uczu- |; 


cia swojej polskości. 

Jakiej odwagi i wiary potrzeba było 2—3 
ludziom (tylu nas bowiem było, kiedyśmy Bię 
wzięli do pracy, tyłu nas jest, niestety, je- 
szcze i teraz czynnych ludzi), żeby się pod- 


„ GŁOS”"NARODU s dnia 16 Kwietnia 1918, 
| a = = 


Jąć wśród takiego położenia, tego dzieła — 
łatwo Wam sobie wyobrazić, Bracia Polacy Í 

A teraz, kiedyśmy już zwalczyli najwię- 
kaze trudności, kiedyśmy za niemałem ata- 
raniem wskórali, by choć niejaka cząstka 
naszej ludności została uwzględniona w u- 
rządowej statystyce, kiedy mamy już swoje 
pismo w „dazecie Podhalańskiej* i kiedyśmy 
doprowadzili nasz lud do tego, że zaczyna 
to pismo czytać, teraz się musimy przyznać, 
że wszystkie te trudności, jakie mieliśmy ze 
Strony ludu, stają się bardzo małaemi wobec 
lych, jakie nam wyrządzali w dotychczaso 
wej agitacy! działacze słowaccy”*. 

Następuje szereg przykładów przesskód 
słowackich, a dalej przykłady przychylności 
Węgrów, co już przytaczał artykuł w „Gło- 
sie Nsrodu* z 30 u. m. 

„Wśród tej słowackiej nieżyczliwości, a 
tej przychylności Węgrów i nadziei na przy- 
[gzłość, dochodzi nas wiadomość o zamiarach 
„Towarzystwa Słowiańskiego“ w Krakowie, 
które postsnowiło połączyć się ze słowacką 
polityką I z pomocą tej działać w naszej 
sprawie przeciwko Węgrom. 

Przez krok ten utracilibyśmy wszelką mo- 
żność dalszego działania, wszystką nadzieję 
uratowania ludności polskiej na Węgrzech. 

Przez połączenie się ze stowacką polityką 
i działaniem przeciw Węgrom wzburzyliby- 
Ście na nas opinię węgierską i rząd węgier- 
ski starałby się naprawdę udusić nuszą spra- 
wę, jak mi to ów działacz słowacki radził” 
(w dziesniku „Aikotmany*, o czem w „Gło- 
sie Narodu" z 30 u. mi). 

Tu autorowie odezwy sadaleko się poau- 
nęli, wyrażając dalej obawę przed przypu- 
Bzczauemi w takim razie bezwzględnemi o- 
graniezeniami rządowemi. Chyba rząd wę- 
gierski potrafi rozróżnić nawoływania grona 
uprzedzonych czy źle poinformowanych od 
opinii polskiej oras od faktyczaego stanu 
działań na miejscu. My Polacy nie smienia- 
my Stanowisk pod groźbą, ino z przekonania. 

„Gdyby nam nawet Słowacy byli przy- 
chylni, to działać z ich pomocą w naszym 
interesie byłoby tyle, co działać przeciw al- 
koholowi s pomocą — wódki. (Przecież nam 
nie grozi niebezpieczeństwo zmadziaryzowa- 
nis, lecz niebezpieczeństwo zesłowaczenia !) 
Cóż można czekać od Słowaków, skoro się 
tak niężyczliwie okasali dla Polaków przez 
te 3 lata naszej pracy“. 

Dliaczegoż dotąd nie dali najmniejszego 
znaku, że im chodzi o nasz los? Dlacsegoż 
ludność nasza na Spiżu i w nąmiestowskiem 
powiecie (Orawa), gdzie już nasza ręka nie 
dosięgła — została i nadał zaliczona w sta- 
tystyce do Słowaków, gdy ludność trzcień- 
skiego powiatu, w którym my pracujemy 
jest usnana za polską. 

Gdzie byli podczas konskrypcyi działacze 
słowaccy, którzy stę teraz shea zbliżać do 
Polaków, by ich złapać na wędkę. Dlaczegoż 
w „G. P.“ nie widać listów ze Spiża, kiedy 
z naszej okolicy niemal z każdej wsi już 
były. Dlaczegoż lud namiestowakiego powia- 
tu, zostsjący pod wpływem słowackich dzia 
łaczów, jeszcze i teraz robi pośmiechy i drwi 
z tego, gdy mu się mówi, że jest i powinien 
być polskim? 

Ota perspektywy, jeżeli „Towarzystwo 
słowiańskie“ zechce mas polecić opiece sto- 
wackiej polityki i zechce działać przeciw 
Węgrom! 

Temi prostemi i nędznemi, lecz serdeczne- 
mi ałowami błagamy „Towarzystwo słowiań- 
skie“, temi prostemi, lesz szcseremi słowami 
wołamy do wszystkich aaszych .Braci Pola- 
ków, by nasz los nie lekceważyli, by naszą 
przyszłość nie topili na zawsze w morzu cu 
dzych interesów. 

Prosimy, by się raczej swrócili do dsia- 
łaczów węgierskich i rządu węgierskiego, bo 
tojest jedyna droga, jaką mogą przyjść nam 
na pomoc, I jesteśmy przekonani, że się nie 
zawiodą, gdy tak postąpią. 

W razie innego postępowania musielibyśmy 
przyjść do przekonania, że Pola ke m s „To- 
warzystwa słowiańskiego" wcale 
nie chodzi o nasz los i że nas chcą 
użyćtylkozanarzędzie swojej wszech- 
słowiańskiej i antymadzłarskiej polityki. 

Czyżby nasz biedny i saniedbany, alo do- 


więcej, Ino żeby gó za głupie narzędzie użyć, 
a potem znów rzucić na pastwę innym, czem 
był jeszcze do niedawua ? 

Nie chcemy jednak tego przypuścić i oka- 
zaną chęć „Towarzystwa słowiańskiego“, łą. 
czenia się z ludźmi nam nieżyczliwymi ra- 
dzibyśmy przypisać błędnym informacyom 
(na ostatniem zebraniu „Towarzystwa sło- 
wiańskiego" był przytomny i pewien znany 
dzisłacz słowacki) i niezoryentowaniu się 
sprawie i w naszem położeniu. 

Jeazcza raz powtarzamy gorącą prośbą do 
naszych Braci Polaków, którym zostajemy 
zawsze do usług gotowi — rodacy: 

Górale z pod Babiej Góry, pracujący na 
dobro swego ludu. 

N. B. Wszystkie tu przytoczone fakty go 
towiśmy zawsze dokumentami potwierdseić 
tym, którzyby się o to zgłosili; adresy nasze 
poda na żądanie redakcya „Gazety Podhxlań- 
skiej“ w Nowym Targu. 


Bezrobocie belgijskie. 


(Talsgraiay „Głosu Narodn* z dnia 15 kwietnia) 


. Z Brukseli donoszą nam, że zapowiedzia- 
ny na ]5 b. m. strajk generalny już się ros- 
począł, Dotychczas obejmuje bezrobocie kil- 
kadziesiąt tysięcy robotników, głównie gór- 
ników. W centrach przemysłowych i górni- 
czych rozlokowano wojsko celem ochrony 
chętnych do pracy. Skonfiskcwano wiel re- 
wolucyjnych manifestów. 

Niepodabna wprawdzie przewidzieć dzl- 
siaj, jakie rozmiary przybierze ruch strajko- 
wy, ale interesowane afery przemysłowców 
belgijskich nie okazują zbytniego aaniepoko- 
enia. 

Podnoszą powszechnie, że na ogólną licz- 
bę 1,200.000 robotników, tylkę 116 000 jest 
zorganisowanych w syndykatach socyalisty- 
csnych, a zatem w najgorszym razie tylko 
10 proc. weźmie udsiał w strajku, 


„KINO WANDA” ii. leni i 


bry i do kultury. zdolny lud, już nie był wart |- 


Str. 3. 


Nowa kolej rosyjska. 
Petersburg. (Pet. Ag. tel.) Na dzisiejszej 
Radzie ministrów przedłożony będzie projekt 


w sprawie budowy kolei z Ilecku do U- 
ralu. 


» Pogatem bardzo wiele organizacyj robo- 
tuicsych, jak n. p. zecerzy brukaelascy, me- 
talowscy antwerpiiscy, tkacze z Ninova, Unia 
górnicza z Lsodyum i t. d. oświadczyło się 
przeciw bezrobociu. 

W ostatniej chwili otrzymujemy nastę- 
pujące wiadomości, stwierdzające, że mimo 
demagogicznej agitacyl socyalistów, bezrobo- 
cie nie przybiera cech strajku  general- 
nego. 

Bruksela. (T. B.) W porcie w Antwerpii 
strajk jest tylko częściowy. Żandarmerya i 
wojsko strzegą magazynów nafty i drzewa. 
Także z wielu innych miejscowości donoszą, 
he dotąd strajk jest tam tylko częściowy. — 
W Charleroi Btrajkuje 60.000 robotników 
w tem 80.000 górników ; w okręgu Leodyum 
liczba strajkujących wynosi 50.000. Donoszą 
też o kilku wypadkach „sabotażu“ na liniach 
kolei lokalnej Leodyum. 

Bruksela. (Tel. wł.) Strajk objął dotych- 
czss przeważnie robotników węglowych, ro- 
hotnicy kolejowi, pocztowi i telegraficzni 
dzisiaj rano stawili się jeszcze do pracy. Po- 
dobnie i robotnicy w zakładach prywatnych, 
które jednak przygotowane są na wypadek 
strajku. Strajk spowodował już podniesienie 
się cen węgla, nie czuć go jednak w Bru- 
kseli. Na ogół strajkujący zachowują się 
spokojnie. Port w Antwerpii obsadzono 
wojskiem. 

Bruksela. (Tel. wł.) Strajk rozprzestrzenia 
się coraz bardziej. Od południa stanęła wię- 
kszość fabryk. Dotychczas strajkuje już 80 
procent wszyetkich robotników. 


Echa z Bałkanu. 


Rezygnacya Bałgarył. 

Sofia, (T. B.) „Mir“ wyraża przekonanie, 
że odpowiedź państw bałkańskich na przed- 
stawienie mocaratw będzie ostatnią i że za- 
warcie preliminarzy pokojowych 
I kaniec operacyj wojennych jest 
już bliski. Wprawdzie odpowiedź mo- 
carstw nie zadawala w zupełności państw 
bałkańskich, ale ponieważ chodzi tu o wolę 
całej Europy, muszą się przed nią ukorzyć. 
Ponieważ państwom bałkańskim odebrano 
możność dyktowania warunków pokojowych 
w Konstantynopolu, spodziewać się na- 
leży, że ich słuszne żądania będą uwzglę: 
dnione. 


Interpelacya w sprawie pokoju. 

Sefla. (T. B.) W Sobraniu wystosował a- 
graryusz Straszimirow interpelacyę do 
ministra spraw zagranicznych, w której mię: 
dzy innemi zapytuje, czy rząd uważa wa- 
runki pokojowe, zaproponowane przez Mo- 
carstwa za możliwe do przyjęcia i co zamie- 
rza uczynić na wypadek, jeżeli sojusznicy 
Bułgaryi przeciw przyjęciu pośrednictwa po- 
kojowego mocarstw uczynią nowe zastrze 
żenia i sprowadzą nową zwłoką w zawarciu 
pokoju. 


Serbia wobec mocarstw. 
Wiedeń. (Tel. wł.) Wiadomości, które na- 
doszły tu przedpołudniem z Cety nii stwier- 
dzają, że zacietrzewiony król Mikołaj u- 
piera się przy swym zamiarse ntakowania 
Skadaru. Natomiast ustala mię opinie, że 
Serbia pragnie wypełnić życzenia pacyfika- 
cyjne mocarstw. W dyplomatycznych Kołach 
twierdzą wobec tego faktu, że upór Króla 

Mikołaja nie trzeba brać na Seryo. 


Unia serbsko-czarnogórska. 

Zagrzeb. (Tel. wł.) Tutejszy dziennik 
„Srbobran“ pisze o toczących się między 
rządami serbskim i czarnogórskim rokowa- 
niach w sprawie zawarcia unii między Ser- 
bią a Czarnogórą, po zawarciu pokoju z Tur- 
cya. Na podstawie tej unii Serbia i Czarno- 
góra miałyby wspólną reprezentacyę zagra- 
niczną, wspólną armię i wspólne cła. 


Połączenie z Adryanopolem. 
Sofia. (T. B.) Most na rzece Arda jeet 


Już naprawiony | przywrócono ruch nor- 
malny z Adryanopolem. 


Czarnogórski upór. 
Belgrad. (Tel. wł.) ZCetynii donoszą, 
że król Mikołaj mimo wszystkich przed- 
stawień mocsrstw dotychczas nie zgodził się 
zaniechać oblężenia Skadaru. Ma on zamiar 
rozpocząć niebawem bombardowanie miasta. 


Blokada. 


Paryż. (Tel. wł.) Na życzenie komendanta 
krążownika francuskiego „Quinet“, Który z 
ramienia Francyl bierze udział w blokadzie, 
wysłano 2 statki torpedowe do Antivari. 
Bedą one pełmić służbę jako statki depe- 
BZOWE. 


Telegramy. 


(Tologramy „tosu Narodu” « dnia 15 kwietnia) 


Zima w Wiedniu. 

Wiedeń. (Tel. wł.) W całej okolicy padają 

chłodne deszcze ze Śniegiem. Na Semme- 

ringu panował wczoraj mróz 11 stopni po 
niżej zera. 


Zawieje śnieżne. 

Budapeszt. (T. B.) Dziś spadł tu Śnieg. — 
Z prowincył nadchcdzą informacye o zawie - 
jach Śnieżnych. Połączenia telegrzficzne z 
Zagrzebiem i Rjeką przywrócone. 
Sarajewo. (T. B.) Od wczoraj pada tu 
Śnieg. Z kraju donoszą o Śnieżycach, które 
wyrsądziły wielkie szkody. 


Wiedeń. (Tel, wł.) Stan dzisiejszy giełdy 
był bardzo dobry, kursa szły dość wysoko, 
jednakże przy słabym ruchu transakcyj. 


Podróż oara. 


Berlin. (Tel. wł.) Potwierdza Bię wiado- 
mość, że car Mikołaj rosyjski najprawdopo- 


Zajście w Nanoy. 

Paryż (T. B.) Agencya Havasa ogłasza na- 
stępvjącą notę: Sekretarz niemieckiej amba- 
ssdy br. Wedel pojawił się [przedpołudniem 
na Quai d'Orsay, aby w imieniu ambasadora 
zasięgnąć informacyi w sprawie zajść w 
Nancy. 


Katastrofa letnioza. 
Nicea. (T.B.) Lotnik Gautert spadł z 


aeroplanem do morza i nie można go było 
odszukać. 


Bomba koło „Angielskiego Bantu". 
Londyn. (T. B) Wczoraj popołudniu wy- 
wołało wielkie wrażenie znalezienie bom- 
by koło „Angielskiego Banku“. Policyant 
usunął jeszcze ua czas bombę i przeszko- 
dził jej wybuchowi. 


Walki Mongołów z Chińczykami. 

Urga („Pet. Ag. tel“) Przyszło do starcia 
między oddziałem maougolskim a chińskim. 
Chińczycy stracili 400 ludzi i zostawili na 
placu pięć Karabinów maszynowych. 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCUSKI Hrabianka Zofia Tarło z 
ks. Stanisław 


Rzeszown. 


Nadesłane. 
Za urtykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmujs żaćnaj odpowiedzia!ności. 


Podziękowanie. 


Dając wyraz niezapomnianej wdzięczności za 
wyratowanie mej żony z objąć niechybnej śmierel, 
skiadzm niniejszem najserdeczniejeze „Bóg za- 
płać” J. Wielmożuemu Drowi Ryszardewi 
Urbanikowi, dyrektorowi szpitala w Tarno- 
brzegu za szczęśliwe dokonanie trudnej opera- 
cyi i J. Wielmożnemu Drowi Franciszkowi 
Hernichowi, lekarzowi okr. w Rudniku za 
uleczenie i troskliwą opiekę, jakoteż wszy8%- 
kim, którzy mnie i mej rodzinie z pomocą 
pospieszyli. Edward Gazda. 

W Rndniko, w kwiotniu. 


|" Zakład techniczno dentystyczny 
Michała Śliwińskiego 


w Krakowie, ulica Fioryańska i. 3, 1. piętro. 
Otwarty od 9—1 i od 3—6. 
W niedziele i święta od 10—12. 


Zagadnieniem życiowam dla każdego È 


r jest zdrowy żołądek. Obowiązkiem jest przeto S 
S każdego czlowieka utrzymać zdrowy żołądek, 
lab tam, gdzie jest już jakaś dolegliwość, tako- 
wą nsnnąć. 
Najskuteczniejszym środkiem domowym, 
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sknteczność kropli Brady'ego. 

Wystrzegać się jednak należy naśladownictwa 
i zwracać uwagę na markę ochronną: Matka 
Boska z Dzieciątkiem na prawej ręce i podpisem 


Do nabycia w 
hal, ipo 1 K 80 
Wysyłkę na prowincyę uskuteoznia aptekarz. 
0. Brady, Wiedeń I, Fleischmarkt 2/449, (gta 
szok: za K 540, 3 podwójne flaszki za K 480 fr. 


t 
wirp we flaszkach po 90 H 
, m 


STolLWERCK 


4 a 
ha Nowa 
czekolada | 


Nieprzescigniona w gałunku 
>: wartosci Ceny. © 


Przewodnik krakowski. 


Qreby zasłużońych 'w krypole na Skałce 
grób Skargi (w rg m Piotra); oza: Sikar- 
biao kościoła N.P, i ogiądnó można w chwilach 
wolnych od nabot z em sie do ss- 
krystyl, u 

PERRA ae E EEN 1 pły 1 
: R arska) o a jadrających wa wta 7 i 
dobniej wraz ze swą maiżonką przyjedzie na| og godziny 9 do 1 w poludnie, o ile w te ała ka 
ślub księżniczki Luizy. przypadają świeta. 


Program od włorku 15 do piątku I8 kwietnia [9I3 r. 
I. W dżunglach malajskiego archipelagu (zdjęcie z naiury), ;2. Roziwódka 
(numoreska), 3. Rwieciarka (rzewny dramat z życia kartiarza © głównej 
roli Waldemar Psyeander Nordisk), 4. Debiut żeglarza (humoreska ulo::sna 
i grana przez Maksa Mindera), 5. Zyd wieczny tułacz (dramat 
wedlug słynnej powieści Eugóńiusza Sue). 


Zakład artyst.-kamieniarski I budowl. 


jk Józefa KULBŚŻY 


naprzeciw Cmentarza 
jw Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow- 
ea, granitu | marmuru. 
SM] Podejmuje się wyko- 
SĘ nania grabów w miej- 
scu i na prowincyl. 
Telefbu 1399, 


W Krakowie, ulica Kananieza L. 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FAEBRYNA PASÓW 


motzykRowych 


Ignacego Wurme. 
Styrylizowana 


Smietanka 


w puszkach na krsmy i do kawy 
nadesrła do handlu 


Wojciecha Olszowskiago 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej. 


Oswojona Wydra 
jest do sprzedania wiadomość 51915 
W. Qleksowicz Baranów. 


Panna 


z kilkuletnią prąktyką biurową, obznsjmiona 
s dsiałem księgarskim, poszukuje posady zgło- 
szenia pod A. Z. do Administracyi „GŁO- 

SU NARODU". 518 0 


Rąpisle morskie 
Bescanuova 


na wyspie Vegið, 6 g. statkiem z Finwe. 
PENSYONAT POLSKI Marceli Karlińskiej 
otwarty od |-go maja do końca paździer- 
nika. W. pierszym i trzecim sezonie ceny zni- 
żone. Biiźsze informacye listownie. 51631 


20.000 roż szlachetnych, 


najlepiej udające się najwdzięczniejszych 
gatunków 4 letnie korony: sztamowe pół: 
wysokie, 50 do 80 cm. 10 sztuk 8 K. 100 
sztuk 70 K. wysoke pienne 90-120 em, 


crol wysokie 130-100 om. 10 sztuk 15 K. 
100 sztuk 130 K. aolitery 160-180 çm. 
wysokie 10 sztuk 20 K. 100 sztuk 188 K 
róże żałobne, 200 cm. i wyżej 10 sztuk 
25 K. 100 sztuk 200 K. nizko krzaczeBłe 
i piramidowe roże 10 sztuk 4 K. 100 qztuk 

30 K. wysyła za zalieaką 517141 


Fr. Spora Klntłan (Czechy) 


== Prenumeruj == 
najtańsze ilustrowane czasopismo 


u | ii 
„Polskie Universum 
Ponad 1000 lustraoy! rocznie 
Prenumerata rocznie wynosi K. 5, półrocz. 2:60 
Adres Redakcyi | Administracyi: Lwów, 
u. Lenartowicza 1. 9. 


Poszukuje si 

młeszk ania NZD) | składającego 
się z 4-ech lub G-cln pokoji z  przyna- 
lęźnościami z  elektrycznem oświetleniem 


w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 
czerwos lub lipca. 


Zgłoszenia do Administracy! „Głosu 
Narodu“ pod B. M. M. 


- | 6 kor. 


keezvłka 5 kg. brutto znakomitej BRYNDZY 
OWEJ wysyła za zaliczka fabryczny 

d serów Braci Rolnickich, Kraków Wie- 
opole 7/M. — Cenniki różnych serów na tą- 
danie darmo i opłatnie, 366 50-12 


W mogile pad Krakowem 


(atac. kol.) PŁ murowany, z frontem na 
Szosę, z ogrod owocowym i budynkami 
gespodarczemi, z inwentarzem żywym i mart- 
wy, 10: morgów gruntu ornoga (czarno- 
złom) z krestencyą, z wolnej ręki, z powo- 
dów czysto familijnych, do sprzedania, zarar 
Wiadomość w Sukiensłen, wejście od ul. 
ów. Jana I p. n dozorcy Muzeum Narodo- 
wego, codziennie od g. 4-5 popoł. z wyj. 

świąt. 507 3 


t! 500 Koron ! 


aapłacą Panv, jeżeli moja tępicielka korzeni 
„Rią maść“ 


nie usunie Pańskich odcisków, brodawek, 
tw. Skóry, bez boleści w przeciągu 3.dn'. 
Cean jednego. słoika wrar z ilatem gwaran- 
cyjnym Koron 1. KEMENY, KOSZYCE 

I. skrzynka pocztowa 123/311 WZI: 3 i 


82-lętnia staruszka 


wdowa po weteranie z r. 1868, utrzymująca 
ayna i córkę nieuleczalnie chorych, prosi o 
waparcie. Łaskawe datkiprzy jmuje admini 
stracya „Głosu Narodu* pod numerem 235 


10 sztuk 10 K, 100 sztuk 00 K. naduwy- Į- 


497.0) 12:50 w nocy, p. poSp. 


e 


. aa rick + ryty 


PJ 


decha. 


i 


í | 


b 3 
| Biuro podróży Oświęcim 


+ = m. 


fnaiem fyiko wprost do 


które nie ma żadnych agentów. ani naganiaczy. 


Bządowe Ę uprawniona 


Fabryka wód miner. 


pod firmą 


R. Rząca i Chmurski 


w Nrakomie, św. Gertrudy I. 4. 


przez tot Towarzystwo 
Wody mineralne zztnczae 
_ _ odpewiadające składem chemicznym wodom: 
Bilińskiej, Glesahtblerskiej, Selterskiej, Vichy, Homburg „Kissingen, 
tudzież 


kach i drogueryach. =— Cenniki na żądanie darmo. 


F. Kopaczyński i $ka- 


Fabryka wyrobów bronzowniczych i złotniczych 
odlewarnia szlachetnych metali oraz wyłączna «e- 
prezentacya szat liturgicznych 


=== Zwlązku pracy polskich kotlet w Krakowie == 


Fimi zer mika r pk beire si Mri deyi ża] 

D ' pe wyrobami bronzownio: | słotnicz 

staranzie | sumiennie. Ufając, że Przowialebne Duchowieństwa, ktere nas, 

dotąd darzyło zaufantem i przychylnością, nie odmówi swego poparcia na- 

szemiu celowi — wyrugowania oboch, importowych towarów I sdohłeniu 
olakich kościołów pracą pols 54 


p kich rąk. 0 
W KRAKOWIE ULICA BRACKA L, 2. (TELEFON 2330). 


Polecemy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do Ameryki lub Raaady, aby udali się z pełaem zau- 


Biura podróży Zofii Biesiadeokioj w Oświęcimiu, 


sztucz. i spec. leczniczych 


wyrabia pod kontrola komizył Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. peleconć 


eoyalne legrnicze jak: litqwą, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną. oraz 
inno wedy mineralne z przepisu próf. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- 


GLOS NARODUS s dnia 16 Kwiotala 1918, 


SOLEC 


Siarczano—Słonych, 


wprowadza w reku bieżącym 


hydronatya, kąpiele słoneczne, powietrzne w lesie 


Soleckiego dr. Wł, Daniewskiego, b. lekarz lecznicy 
wie dr. med. St. Kelles. Krauz. 
CENY NISKIE. Uałkowite utrzymanie i kuracys od 60 rs. 


= KTO CHCE= 


W TANI SPOSÓB URZĄDZIC SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE 


„Bibliotekę Dzieł 
Wyborowych" 


CO TYDZIEŃ KSIĄŻKA ZA 19 I PÓŁ KOP. 


Nucinych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca. 


plofpiofgiof 
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 


Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne Pamiętalki Ochackiego 
CZASY PRUSKIE, wspomnienią J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwierdzy kijowskiej Rawity-Gawrońskiego 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI kę. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Ochorowicza. 
JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myersa 


Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 


Rodziewlozówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńskiego, Źmijewskiej 
I wiele Innych. 


Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
czonych z literatur obcych. 


ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO 


b Bosco  Całorocenl prenameratorzy Biblioteki 
Bezpiałne premium 


alntglofolglia 


TN i 


MODONNMNN 


Dzieł Wyborowych otrzymają tę książkę 
tako premiam bezpł. na wytwornym papierze z Ilustrac. w ozdobnej oprawie 


Cana prenymeraty w Warszawie kwartalnie K. 2'50, z przesyłką 3'15. 
Za oprawę dopłąca alę 1 rb. 69 kop. 


istaw Dębicki. — — — Wyda -Kagimi G 
cada Warzawa, Nowo-Slenna S, tel 114-20 oragfiadomajny 


KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE. 


C. k. Dyrekoya koloi państwowych w Krakowio. 


LT v1913 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 października 1912. 


Odjazd z Krakowa' 


12.01 y mocy, p. deh. Nr. 47, de Nowego 
Sąęza. Połączemla: do Oświęcimia, Żywca, przez Podgórze-Płaszów, Połączenia:| Połączenia: 
Zwardonia, Zakopanego, Stróż, Nowego | do Wadowie i Bielska przez Kalwaryę, 
Zagórza, Sambora, Stryja. 1:50 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki. 


1220 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czyek. Połączenia: do No rego Sącza, Kry- 
niey, Orłowa, Farobrzęga Sokala, Sam- 
bora, Stryja, e Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniae, Grs OWA. 
noo $ Nr. 8 do Wiednia, 


rzowa | Mo b 
1:67 sy 


do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


ARE) pol, p. Osob. Nr. 83 de Suchy, Oświę-|12'40 w nocy, p. posp. 


1'42 po pol, p. osob. Nr. 6213 do Kocrmy-|3'0% p. posp. Nr. 7. z Wiednia. Połączenia: 
a poł, p. osob, Ne. 14 do Wiednia: 


2:33 po pol, p. posp, Nr. 6do Wiednia. Pe- 
łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 


Przyjazd de Krakowa. 


Nr. 8 z Czerniewiec | 2:06 rane, p, osob. 
Ickan | _ Połączenia 


od Bukaresztu, Jass 
Stojano- Kalwaryę. 


Delatyna, Husiatyna, Jaworowa, 
wa, Stryja, Sambora, Chyrowa. 


z Karlsbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 
3:83 w nooy p. Osob, Nr. 12 s Podwołoczysk, 
Połączenia: s Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 


Zbaraża, Czortkowa, Husiatyna, Potutory onay: 


gub. Kielecka. Sezon od 20 maja do 20 wrzośnia. 
Zakład Wód Mineralnych 


znanych ze swej skuteczności w reumatysmie, artretyzmie, nerwobólach, zołzach 
chorobach skórnych. przymiocie w jego najcięższych formach i powikłaniach 


Nowy dział leczenia fizykalno-dyetetycznego, 


sosnowym (250 morgów) gl- 
mnastyka lecznicza, oddechowa, masaż, ełoktryzacyą, Kucie ii occie 
Prowadzić dział ten będzie pod egółaym kierunkiem naczelnego lekarza zakładu 
dr. Tarnowskiega w Koso- 


| 
wiesięcznie. Dojazd | 


przez st. kolejową Kielce, skąd powozami 7-9 godzin, samochodem 4-5 godzin 

do Zakładu, lub przez stacyę kolei Austryackich Szczucin i komorę Rataje, skąd 

15 wiorst do So!ca. Informacyi, prospektów udziela gratis 

Stopnica, gub. Kieleckiej i dr. med. Kelles-Krauz Radom, 
wach nowego działu. 


Zarząd Soloa, poczta 
Lubelska 20, w spra- 
47141 


a IADONONNNA AM NS 


POTETER EEEN EEEE 


Nr. 4&4 z MSąakopanegz 
Wadowie i Bielska przeo 


2'20 po poł, Nr. 6 p. posp. ze Lwowa. Poly 
ozonla: od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nigławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 

8:45 po poł. p. posp. Nr. b s Wiednia. Po- 
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 


8:30 po poł. p. osob. Nr. 414 z Wieliczk 


ZAKŁAD 
ARYTS7.-KMNENINGGKI 


w Krakowie 
Rakowiecka (. 7 
dom własny) Telefon 462 
odejmuje sig wykonywa- 

nia w szelkich robót w za- 

kres ten wchodzących, 

MP a wszczególności GRO BO- 

"— WCOW i POMNIKOW, 

tak w m!lejscn jak | na prowiRcyi. Po. 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z płaskowca marmaru i granitu, 


Zakład wadoleczniczy 


Dr GHRAMGA 


W ZAKOPANEM 
atwarty caly rok. Umieszczenie dla 350 osób 
Urządzenie zakłada I łazienek pierwszorzędne 
Qeny przystępne. Od 10 Kor, dziennie wzwyż 
aa pokój jednoosobowy z utrzymaniem. 


Cukiernia 


zela dzezawióskieqo 


Kraków ul. Długa Nr. 12 


Poleca na sezon wiosenny sok Grenadi- 
mowy, butelka 
LZ odbiorze trzecł butelek franco opa 


IOS 


owanie i porto, uskutecznia się odwrotnie 
zamówienia, 490 105 


Nauczycielki 
I bony Niemki 


poszukują posad przez 
i Biuro umieszczeń przy 
Stowarzyszeniu Nauczy: 
cielek w Krakowie Kar. 

melicka 32. 


ZUW WWW W WYG U 


Iot B 2 


WELNY 


na suknie i kostyumy, 
jedwabie, płótna, szy- 
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba- 
jecznie tanio w maga- 

zynie pod firmą 


Józef Pietsch 


Kraków Szewska 2. «s 


ŚWIECE 


kościelne 


Le gwaranocyą a świece woskowe, 
eerezynowe, naj iepsza staarynowe, 6z- 
dobne świeca oflarna i kadzidło, węgie t. 
kadzielnic eto. 
Cenniki darmo i opłatnie. 
Pierwsza Litomierzycka fabryka wyrobów 
woskowych i ówiee 


J. ULADYRE 8 SYN 
Czechach 


Lifomierzyce wE © 
.Rok założenia 1820, 

Przy zamówieniu «ga powołać się na ten 
. l 189 


AA 


OIRRE 


ziennik, 


MMM (MNIÓW 


poleca się dwie rodziny, których nędza! ka- 


zenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. | Karlsbadu. „Brodów, Stanisławowa, Jaworowa, ‘Stryja, „|lectwo ojców stwierdzone przez męaskie 
Wrogławia i Berlina. ; 251 po poł. p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- Sambora, Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwa- | 4'46 po peł. p. a D ta. Ka Saris, AR Tow. św. Wincentego & Paulo w Krakowie. 
d'14 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec | łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz-| dowa, Nowego Sącza. bora, p aj zach ege Borysławia, usta- | ASkawe datki przyjmuje Admialstracya 
Połączenia: do Szczueina, Tarnobrzega, | wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa.|4'57 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Polg- W ii Ono wa Zakopanego, Żywoa „Głosu Narodu“. 212 0 
Bełzea, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, |  Sambera, Stryja. czenia: od Stojanowa, Chyrewa, Sambora, Zwardonia, Bielska ! Wadowie przes Kal- 


Husłatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztu. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia, 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
gara Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 


gi. 

4:20 rano p.osob. Nr. 31 do Oświęcimia przes 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

530 rano, p. Osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
- ai do Wrocławia i Berlina przez 

fzebinię. 

6-45 rano, p. posp. Nr. 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, lckan. Połączenia: do Szczu- 
cina, Nowego Saena, Krynicy, Stróż, Or- 
lowa, AE EE asła, Dynowa, Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 
Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

6:52 rano p. posp. Nr 2 do Wiednia, Połą- 
czenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
pini, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Pragi. 

750 rano, p. osob, Nr. 15 do Podwołoczysk, 
Połączenia: do Szczucina, Rozwadowa, Nad- 
brzesia, Bełzca, Sambora, Stryja, Stanisła- 
wowa, Brodów, Kijowa, Qlleszy. 

ich. p. oseb, Nr. 6311 do Koomyrzowa 

ogiły. 

8-35 ZANE, P. osob. Nr. 411 de Wieliczki. 

18'05 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 


wego Sącza 


6:45 wieczór, p. 


dowio przez Kalwaryę; 


pola. 


okrętem. 


Sambora, Stryja, Jaworow 


rzą, Samb Str. oz Podgórze- m 
płd, Poor do Wadowie I Bielska jowa, Odessy. Ph 9. mlosz. Nr. aTe Wielicski 7a Wóz TE Bormadora Door z REM M wszędsię do 
przez waryę, do Żywca, Zwardonia, | 10:15 wieczór, p. posp. Nr. 4 do Wiedniajl? zj i i j Krynicy, Nowe WA, , nabycia wraz z receptami. Prze- 
Gorlip, Borysławia, Tustanowic, Stanisła- | Połączenia: b Wank Iwanogrodn,|11'50 rano, D- OCZY Wiednia Zagórca, Szczuclna, Wielieski. pif wysyła także wprost 


SŁ U SA Bd 

9'30 rano, p. 080b. Ar. 18 do Brzeelawy (Lun- 
denburga), do Głliwię, Wrocławia, Cieszyna, 
Opawy, Berna, Warszawy. i 

10.45 rano, p. ogob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Pełączenia: de N 
Orłowa, Pęk ay! ? 
Sekala, Ohyrowa, Sam 
awow Potutor, Kopyczyniec, 


Pragi, Karlsbadu. 


araja, 


3-00 po pol, p. osob. Nr. 25 de Tarnowa. 
Połączenia: do Szczucina, Stróż, Jaała, No- 


3:45 po pot, p.ogob. Nr. 48 de Zakopanego.j 
0:40 po pol, p. osob. Nr. 37 do Rzanowa | 
Połączenia: de Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6-00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia.je.sg rano, p. posp- 
osob. Nr. 16 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Petersburga.| Bukaresztu, Zaleszczyk, 
Wrocławia, przez Trzebmię, do Berlina. 
6:56 wieczór, p. miesz., Nr. 61V do Taraowa. 
7'40 wieczór, p. miesz. Nr. 463 do Wieliczki. 
7:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Płaszów. I 22 do Oświęcimia, Wa- 
Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla, Stanisławowa, Tarnc-|g.1g rano, p. osob, Nr. 118 z Tarnowa. Połą- 


8'00 wieczór, p. osob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa. 
8:43 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
karesztu, Konstanoyl. „Połączenia: do Oby- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 


9:(0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 

czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Rawy Ruskiej, 
Podhajec, Ńianek, Brodów, Huslatyna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Ołrzymałowa, Ki» 


Petersburga, z 09a wia; Berlina, Opawy; 


1020 wiecvór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Okyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa,|1.23 rano, p. osob. Nr, 14 ze Lwowa, Połą- 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa.| czenia z Sambora, Stryja, Chyrowa, Se- 

10:84 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, propa zka 

1305. wieczór, p. osob. Nr. 418 de Wieliczki.| zis, 


Stryja. 
6'25 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 
b'55 rano, p. posp. Nr 8 a Wiednia. Połą- 
mia: z Berlina i Wrocławia przeor Bogarmain. 


waryę, Oświęcimia przez Skawinę, 
4:52 po poł. p. osob. Nr. 


(Lindenburga). 


przez Suchę. Połączenia; z Gorlic, Orłowa; z Nowego Sącza, Stróż, Jasła, 
Zi 


propanogo. Nr. 2z okn. apaa 
: nstantynopola przez AODstancyę, 
Pieka Jesse fDelstynm Podha- 
jeo, Nowego Zagórza, Uhyrowa. 
do rano, p. osob. Nr. 16 z Oświęcimia. 
7:30 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
M Nr. 6212 z Kocomyrzowa 


worowa. Ickan, Rawy ruskiej, Stryj 


sła, Szczucina. 

v » ŁU 
i Mogiły. 

2:55 rano, p. osob. Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: a Wsdowie 

Spytkowice. 


z Karlsbadn, Pragi, Ołomuńca, 
przez 


czenia: a Nowego Sącza, Jasła, Stróż. 
8:45 rano, p. osob. Nr. 13 z Podwołoczysk, Po- 
łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyns, Czortkowa, Zbaraża, 
Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy quak loja 
Podhajee, Siane, Chyrowa, Nowego Er 
8:48 rano, p. osob. Nr. 41 z Granicy. Połą- 


wy. 
Koi 3 ni Ne. 18 x Wiednia. Polg- 
czenia: z Ołomuńca. Opawy, Cieszyna, 


Bielska, Wrocławia, Berlina, Gliwice, War- 


Podhajec,  Sianek, Stryja, 


nicy, Nowego Sącza, Szczucina. 


9:85 wieczór. p. osob. 
Połączenia: z Pragi, 


12:58 rano, p. 080b. Nr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Megiły 

1'10 rano, p. Osob. Nr. 114 (w niedzielę, 
czwartki i święta) s Tarnowa Połączenia: 
z Nowego Sącza, Nsczuciną, 


cza przez - Suchę. 


i Wadowic przez Kalwaryę. 


Pełączenia: z Karlsbadu, Pragi, 


d Wega Nadbhrze- 


tróż, Jasla, Szezucina, | skwy, Petersburga, Warszawy. 


owego 


37 r Brzecławy 


+00 rano, p. osob. Nr. 48 z Nowego Zagórza | 5:50 po poł. Nr. 119 z Tarnowa. Połączenia 
Szozucina. 
6'15 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
6'28 wieczór. p, osob. Nr. 16 z Pedwołoczysk 

Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 


bora, Ohyrowa, Nowego Sącza, Stróż, 


7-08 wigcgór. p. oaol Nr, 62162 KOomyTzowA, 
8'10 p. posp. Nr. 1 £ Wiednia. Połączenia: 
pawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 
910 wiesz. p. osob, Nr. 34 z Oświęcimia. 
Połączenia z Sierszy wodnej, Wadowie. 
924 wieczór. p. posp. Nr. 4 s Podwołoczysk, 
Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grzymało- 
wa, Potator, Husiatyna, Czortikowa, Kopy- 
ezyniec, Brodów, lckan, Rawy. ruskiej, 
Sambora; 
Sokala, Jasła, Rozwadowa, Orłowa, 


Nr. 19 s Wiednia. j 
Ołomuńca, OPAWY. 
osob. Nr. 24 z RzeBzows. 


` i p. Nr. 46 z Nowego Ną- 
11:15 wieczór. p Poj Wadalk: od Orłowa, 


Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska, 


11-38 w nooy, p- posp. Nr. 9 z Wie dnia 
Op awy 
Wrocławia i Berlina a zez Trzebinię, Mo- 


Zupy 


mleczne, 
Sam- papki, chleb, kā- ' 
A kes, owoce 
i mleko 


mą to potrawy, które bardzo ko 
rzystnie wpływają na silny-rozwój 
delikatnych dzieci. Mięso I mięsne 
potrawy nie mają dla organizmu 
dziecięcego: tej wartości, jak 
się nieraz sadzi. 

Dawajole dzieciom Puddingi. 
sporządzone £ proszku puddin- 
gowego Dra Oetkera à 12 h 
s mlekiem | enkrem, z sokiem 
owocowym albo owocami, na. 
stępnie ciasto i leguminy a pro- 
szkiem do pieczenia Dra Oet- 
kera a będziecie ź£dziwieni po- 


gratis i opłatnie. 
Dr A. Oetker, Baden- Wiedeń. 


Proszę zwracać uwagę ua pra- 
wdziwość fabrykatu Dra Oetkera 


zajeła FAren Mleka odmiadzają cego WŁOSY” mes wiec toya Taleoowaio- 


środkiem pesaciw Siwiżnie nadając włosom pierwotną świażośśi koloztj' blond, hren, czarny 
p. 2 awa od poorte — 


K. 50 ih. — Zamówienia 


Orłem Zad: 


KRLICRIEGO. 


SĘ 
Prz 


Sad 


